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Cllłndvsław Gomułko 
. przyjął delegację 

1. ;A 1ą~1n1u;.1. 1~ 31ątl.1 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 

W dniu 5 bm. I sekretarz 
KC PZPR WładySJł<.w Gomuł
ka przyjął delegację Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Pol
skich na czele z przewodni
czącym Zarządu Głównego 
SDP - red. Henrykiem Koro
tyńskim. 

resując się dzialalności.ą SDP 
i zagadnieniami nurtującymi 
środowisko clzfennikarskie, 
wskazał na potrzebę wzmoże
nia ofensywil.Ości ideol-Ogld:· 
nei i politycznej prasy. ra
dia i TV. ł,ódź, niedziela 6 i poniedziałek 7 grudnia 1964 roku · Nr · 291 (5600) 

Prof. dr Wada/w Sierpiński. VII Zjazd TPP-R 
Przewodnic~cy Stowarzy-

szenia poinformował I sekre
tarza KC o przygotowaniach 
do VI Walnego Zjaz.du SDP, 
który zbierze się w Warsza
wie w dniu 9 grudnia br. oraz 
o problemach związanych z dal 
szym rozwojem prasy, radia 
i TV. 

Władysław .Gomułka prze
kazał na ręce przedstaWide
li SDP życzenia.. by obrady 
VI Zjazdu StowarZ'l"SZenia 
przyczyniły się do dalszeg<> 
podniesienia poziomu pracy 
dziennikarstwa polskiego. 

W rozmowie wzieli udzial: 
sekretarz KC - Artur Sta:i-e
wicz i kieroWn.ik Biut'a Prasy 
KC - Stefan Olszowski. obraduje w Warszawie 

W sobotę rozpomąl się w 
Warszawie VII Kraj&wy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. Obroouje on 
w 20 :rocmicę istniimia Towa
rzystwa, które niemal od 
pierwszych dni władzy ludo
wej w kraju podjęło praeę 
na polu pol&ko-raAizieckiego 
zbliżenia. oraz wych()l\vywama 

spo.feoreństwa w duchu pa
trfotyzmu i int~rnacjonalizmu. 
W ciągu tych 20 lat, TPP-R 
wniosło poważny wkład w 7a 
cieśnian.ie przyjaznych, bra
terskich stosunków l~yeh 
na.rody Polski i ZSRR. 
Salę Teatru Dramatycznego 

- miejsce obrad zjazdu - wy 
pełnili delegaci reprezentują-

Geniusze polskiej matematyki 
Rozmawiamy .z, prof. dr Wacławem Sierpińskim 

K orzys.tając z obecności w 
Lodzi słynnego matema
tyka., twórcy polskiej 

szkoły matematycznej - prof. 
dr. Wacława SierpińSJkiego, 
k tory ostatnio uczes·tniczył w 
s:potkzniu organi=wanym 
przez LDK w ramach cykla 
„Uczeni XX-lecia", zadaliśmy 
mu k-ilk.a p~ń. 

- Panie profesllll"2Je, sta.ro
żytni matematycy opracowy
wali i octkrywaili podstawy 
tej wiedzY niemal d.osfowme 
patykiem na piasku. W jaki 
sposób na postęp w dzied'li
nie matematyki wpływa fa.kt, 
i.i: nauka. dy.sponuje obee:nie 
niezwykle sprawnym sprzę
t~m elektronicznym w posl.a
e1 „mózgów elekfr0011YWYch"? 

cyfr. Obecnie, właśnie dzięki 
maszynom elektronowym, zna 
leziono liczbę pierwszą, któ
ra składa się sponad 3 tys. 
cytr. Pootęp jest więc o1brzy
mL Ponad:to maszyny te zna
komicie ulatwizją i przyspie
szają wszelkiego rodzaj.u ob
Hczenia potrzebne dila udo
wodnieruia. !Pewnych twier
dzeń. 

- Wśród laików lml,ży Jl'ic-
mal legenda na temat ta-
jemniC"Lej „Księgi S'Zlkoo-
kiej" .•• 

- Nie ma fJu żadnej tajem
nicy. Księga ta założona zo.. 
stała pn~.ez genialnego mate
matyka - chyba naj:większe
gó w C8lym tysiącleciu 

- Posłużę się tu przy'ki!a
dem. Jeszcze do 1950 r. nali
większa ze znanych liczb 
pierwszych miała tylko 39 

prof. Stefana Banacha l prze
ohowywail: ją._ szatniarz w 
lwows:lciej •. Kawiail'ni. Szkoc
kiiej". Matematycy, którzy 
odwiedzałi ten lok.al, wpis-y-

Sprawy ludzi 

Pożqczki 
;,Pożycz mi dwaJC!.zieścia zrotych" p.rosiJl mnie zna;jo

my „!utro ci odd.ann z c.alą pewiwśd.q". Pożyc~em, 
a !'los. kto na.~ wid.2ial, Poży<"ZOJjącego i Pobiera.jącego 
'POZ"!JCZkę, przyistąpi>l do mnie i powiedzi<hl: „Jaik możei>z 
m.u pożyczać. Przeci,eż to pvja;k, bra1kowalo mu na Wód
kę. Je.~teś niemora•lny, poipiemsz aiUvoholizm!". 
Odtąd pi1l·nie paf!rzylem w oczy kc..żdego Prosz{!!Ceg<> 

o 'POiŻycz<lcę, starałem się wkże Prosz.ą.cego - oczywiście 
bairdzo dySJIC'retroie - obwąchać. Jeżei.i Proszący muu 
męrne wejrzenie, jeżel.i poczułem zapa.ch rollwhobu -
<Himawialem i ba·srol Nabierolem d.oświ.adczenia, mój 
tve.ch zaiostrzyl się i odman.v<iałem prawie zaws,ze. Pa
~rzo~ 1u1. mnie wiVk:iem, nazywa.no ską:pcem, bogaczem 
i egoostq, wielu przestali0 się kłaniać i odlclain,iiać. 

<;>s.amiotni.ony, zapra-gnąlem powrotu do dan.t>nej zaży
Ło.sci z l"lbdżmi. B.y przytępić nadmiernie roz.bud.owa:ny 
~mY'sł węchu intensywnie paliłem papierosy. Ud.z>iela
iem pozyczki w dni beza-lkolwLowe, w miejscach od
iegly:Ch ~ pu-nktów siprzeda:ży i picia. Przekcm.ałem siię 
wkrobce, ze dni berollroholowe to fikcja, a miejsca od
legle o"'!- punktów sprzedaży nie istniejrt, bowiem aUw
hol moz~a kupić wsŻ;:d.me. 

Aby nie odczuwać zapachu! aUooh.olu u inm.ych zaczqlem 
sarm sfopni<l•wo pić, moje spojrzenie Slf:ało się metne i nie 
dostrzegałem mętności s.poj'l'zeń osób pożycza.j.ą.cych ode 
mnie pieniądze. · 

T(})k zagłuszywszy wlaimt! sumie1!1ie uźycza.lem poży
czek szczoarq re/ui. Ponieważ jednaik sunvienie ci4gle 
/colata,lo .s>ię we mnie, a mój węch pozostawał ni.epożą· 
d~mie i złośli!wie wra.żl'itwy - pUem i · patilem coraz wię
cej. Popadlem w ni:Uóg. 

z lronfiikww sumienia 1.t1'aroowala mnie wre.szicie ko.m
plei:na ruina zdrowia i ostry kryzys finansowy. Wy
nędzniały. aile z czyistq duszą i uspok.ojonym wreszcie 
g/.osem S'Umienia, odwiedz:ilem kilku znajomych prosząc 
o po.życz.ki. Dostrzegłem, że ludzie ei, wiodący purytań
S<ki tryb życia, przemlkliwie spoglĄxi.ali mi. w oczy 
i dyskretrvie pociągaili nosami. Zmieszamy, czerwieniłem 
się i cala sprawę zasadniczo wyja.śnUem. Spo·tkakm się 
z chl.od:nq odmowq,. 

LttdZ!ie odw-nęli się znowu ode mn~e m&wiqc, że -nie 
można znieść moich be.zsensoumych. pijadei-ch monolo
qó·w. Glodny i zly blq,dzilem po ubka.eh i nagle s·potka
łem lvalegri, kt&ry n.ieoczekiwan.ie p~ż)JCzył mi dwa-
azieścia zlvitych. Ur{ldiol.van.y odchodz1lem z dunul~e
s·ta11ciem w Teku, myś/,qc o da:wno up1·a,gnionym kotle
cie. Wtedy uslysiza{em zna.jomy glos - ktoś przystąpu 
do 1wlerri i strofowal, go osttro, mówj,ąc: ;,Ja1k możesz mu 
P?ży.czać - przecieź to pijGJk, brako.waio m<U na wódkę. 
.iesteś niienwralny, popierasz alJwh.olizm!". Przyśpie-

~ s:ylem kroku, myś/,qc, że bą<l;E;N~~; n;:T~~~:::ny ; 
; 
~ 

w.a[i do niej zagadnienia ma
tema·tyczne i nierzadko wy~. 
znaczali cenę ofiarowaną za 
ich rozwiązanie. Czasem by
ła to butelka koniaku, cza
sem kolaoja. Już po wojnie, 
księga ta., która była po pro
stu zeszytem, została wyda
na drukiem i przetłumaCZJOna 
na kilka język.ów. 

Bardzo interesująca jest 
postać prof. Banacha. Jego 
niezwykły talerut matematycz
ny odkryty zostal prz)"Padko
wo. Przy jakiejś okazji prot. 
Hugo Steinhaus - wielki pol~ 
ski ma·tematyk - rozmawiał 
z innym o problemie mate
matycznym.· Nagle do ro2l!llo
wy włączył się Ba.nach i za
proponował rozwiązanie. Ba-

. nach nie ukończył Slł;ud~ów 
uniwersyteckich, otrzymał od 
n.ioh „dyspe!lJSę" i naipisal od 
raZJU pracę doktorską, a w 
rok później - był j'\.IŻ docen
i"em 

- Ozy 1io ~, ze ma.te
maty-lGI wymaga. ja.kichś spe
cjalnych umollllień? UetŁ"Dio
wie, a. nierzadko wspiera.ją, 
ich w tym rod2:1i.ce, twierdzą,, 
iż „nie ma.ją głowy do m:a- · 
tematyki". 

W pierwseym rzędTLie · 
trzeba by tu mówić o zamiło
waniu. Konieczna jest także 
precyzja myślenia, systei;na
tycz:qość i dokładność od sa
mego początku w szkole pod
stawowej. Talent, oczywiście 
pomaga, ale - wydaje mi się 

n.ie . jest wa.runkiem ko
niec?Jnym„. 

- Jest pMt, pamfo J)!"&feso
:rze twórcą polskiej szkoły 
matematyamiej. Na czym. ona. 
polega? 

- Wkład polskiej myśli do 
rozwoju matematyki na świe
cie jest bardzo wielki.. Już 
choćby na.zwisk.a wyibi:tnych 
uczonych wyznaczają jej ran
gę. Po-za wymienionymi, . po
za dziesiątkami głośnych na

·zwisk. wspomnę jes:uc:ze Mar-
ka Kaca, który jest kierow
nikiem działu matematyki w 
Instytucie Rockefellera, Sta
nisława Ulama, który odegra! 
istotną rol ę w obliczeniu ter
monukleamej reakcji w~o
wej. Niewiele jest krajów, w 
których ukazywaloby się tyle 
specjalistY=11ych czasopism 
poświęconych zagadnieniom 
mater •. a.tycznym. 

- Dziękuję panu profe90ll'O
wi za rw..m.owę. Możemy być 
więc dumni, że świat ta.k 
wiele zawdzięC'lla w tej dzie
dzinie polskim uC210Dym. 

Rozm<. wiał: 
J. POTĘGA 

p o · 
LEKARZ POLSKIEGO POCHO
DZENIA AUTOREM 16 PRAC 

NAUKOWYCH 

Prezydent Stanów Zjednoczo
nych mianował dr Michała 
-.ytla komandorem poruczni
kiem marynarki Stanów Zjed• 
noczonych. 

Dr Rytel prowadzi badania z 
zakresu wirusologii pluc na 
Uniwersytecie Cornell w No
wym Jorku. Dotychczas ogłosił 
on 16 prac naukowych. osut-

cy blisko 40 · tys. podstawo
wych ogniw TPP-R. 
Długotrwałymi oklaskam! 

witają zebrani a!łonków naj
w:ir'ższych władz partyjnych i 
państwoWych z E. Ochabem 
na czele. 

Delegaci serdecznie witają 
członków delegaQii . TowarZj·
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol
skiej z przewodniczącym Cen I 
tralnego Zarządu TPR-P, 
przewodniczącym Rady Związ 
ku Rady Najwyżs.zej ZSRR 
I. Spi.ridonowem. 

Obrady zjazdu otwiera !)t'Ze 
wod.niczący Zarządu Glówn-e
go TPP-R. marszałek Sejmu 
Cze&law Wycech. 

Cz. Wycech -prosi o !!:abra
nie głosu człQnka Biura P<>-
11 tycin ego KC PZJPR, Ryszar
da Strzeleckiego. 

Następnie, gorąco wita..ny, 
zabiera głos Iwan SpiridonO'lll'. 

Następnie referat politycz
no-sprawozdawczy wygłosił 
przewodni<;Zą.cy ZG TPP-R, 
marszałek · &ejmu - Czesław 
Wycech: 

Po sprawozrlaniu Głównej 
Komisji Rewi·zyjne.i. któri! 
złożył jej przewodniczący -
min~ Zygmunt Moskwa i wy
borze komisji :z.ja:zx:lowyoh, roz 
poczęła się dySJkusja. 

I sekretarz KC żywo inte-

.P. Jaroszewicz o obradach KW RWPG 

* 
* 

Iłowe ceny handlu żagranicznego 
Ekonomiczne problemy , tranzytu 

Po powrocie z Moskwy wi
cepremier · Piotr Jaroszewicz 
udzielił wypowiedzi przedstawi 
cielom PAP i Polskiego Radia. 

Wie<!premier podkreslił, że w 
toku posiedzenia Komitetu Wy 
konawczego RWPG · załatwione 
zostały sprawy doniosłe dla 
umocnienia stosunków gospodar 
czych między krajami RWPG. 

H'alhi 
w St anleyville 

Oddzial białych najemników 
i jednostki wojskowe Czom
bego przekroczyły w sobotę 
rzekę Kongo w StanleyVille i 
utworzyły przyczółek mosto
wy na jej lewym brzegu za
jętym przez oddziały pow-1 
stań cze. 

< W niedzielę ma. rozpocząć 
się atak białych najemników 
i wojsk Czombego na pozycje 
powstańcze. 

Stwierdzono, te uregulowane 
zostały - w trybie rozmów 
dwustronnych - wszystkie .głów 
ne problemy związane ze zmia
ną cen kontraktowych w han
dlu zagranicznym między kra
jami RWPG. Nowe C<!ny wcho
dzą w życie w zasadzie od po
czątku nowego roku. 

Nowe ceny kontraktowe są 
bardzo zbliżone do tych; które 
aktualnie obowiązują na ryn
kach swiatowych. Każdy kraj 
ma nrawo - w uzasadn!onyc;:h 
wypadkach - zgłas.zać da~ 
wnioski o akbualizację cen na 
poszczególne artykuły. 

Drugim wa:i:nym punktem ob
rad Komitetu Wykonawczego 
były problemy ekonomiczne 
związane z kolejowymi ·prź8'
wozami tranzytowymi mu~dzy 
krajami RWPG. P-odjęliśmy -
stwierdził wicepremier ·- rciz
wiąza:nie prowizory=e, odpo
wiadające interesom Polski i 
pozostałych krajów RWPG. W 
najbliższym okresie będziemy 
prowadzili dalsze prace, które 
powinny przyczynić się do roz 
woju przewozów między kraja
mi socjalistycznymi. 
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„Dziennik Łódzki" · ZPAP - Czytelnikom 

W paźdZierniktt l'O'IStrzn· 
nięty został konkurs na gra
fikę · technik sz!uhetnych, 
ogłoszony przez za.rząd 
Okręgu Lódzkiego ZPAP. 
Sąd kon:kursowy składał się 
z plastyków - krakowskich i 
warszawskich. Ocenił on 
bardzo wysoko klasę tej 
impreey, w prywatnych zaś 
rozmowa.eh stw.i,erdzono, że 
dzięki swoim osiągnięciom 
artystycznym, łódzki zespół 
graficzny uplasowal ~ę w 
kraju na trzecim miejscu -
po Warszawie i Krakowie. 
Zakładamy, że w pewnej 

mierze przyczynił się do te-

r 
go r6Wn:iei i fakt, rz od pa• 
ru · jl\.IŻ lat „Dziennik Lód:z
ki", wraz z miejscowymi gra
fikami., organizuje tradycyj
ną „Subsk:ryipcję graiik,i". 
$wiadomość, że dzieło plas.ty
ka trafi na pewno do indy
widualnych odbioroćrw, stano
wi dla artysty dodatkowy bo
dziec hvórczy. 

W roku bieżącym więkS'TAIŚĆ 
na.grod'Zonych i wyróżnionych 
na. jesiennym konkursie pra.c 
znajdzie się na subskrypcji, 
co z całą pewll(lścią ustali 
też klasę naszej imprezy. 
Znajdą się na niej pejza

że miejSJkie, morskie, kompo
zycje f·iguralne, wy'k.onane w 
n.aj:rozma:Hmych technikach. 

BAZA RYBACKA I - brnioryt. 

L o 
nio w artykule redakcyjnym 
Ameryka1iskiego Związku Le
karzy była oma wiana jego pra 
ca o zawartych w penicylinie 
czynnikach szkodliwych dla 
organizmu człowieka. 

V. .tAŻENIA Z PODROŻY 
DO POLSKI 

W TELEWIZJI W CHICAGO 
W Chicago, . w telewizyjnym 

programie „Live and Jearll" 
(.,żyj i ucz się"J di\iałaczka po 
lonijna ,...., p. 'l'urkie\\(icz opo• 

N I .-
wiedziała o Sl\'oich wrażeniach 
z pobytu w Polsce. Bardzo 
wiele mie,isca poświęciła wraże
niom z Oświęcimia, odpowiada• 
jąc rzeczowo na wszelkie py• 
tania uczestników programu. 

75 LAT LICZY 
„CZYTELNIA POLSKA„ 

W BUFFALO 

Organizacje polonijne w Buf
falo obchodzą uroczyście 75-le
cie „czytelni Polskiej". Jubi
leusz ten je3ł symbolem wkla.· 

• 

I 

I 
N ajlieznief · repre:zentowan'y 
będzie linoryt i drzewQryt., 
poza tym znajdą się również 
akwaforty, akwatinty, litogra
fie i (po raz pierwszy w sub
skrypcji) interesujące kwas.er 
ryty. 

Otwude wystawy - 10 bm. 
o godz. 18 w salonie BWA 
(Piotrkowska 102 a.). Trwać · 
będzie ona do 24 grudnia 
(czynna codziennie od &'<)dz. 
10 do 18). 

Organizatorzy usta.J.Ui po
wyższy termin z uwagi na to, 
że piękna artystyczna grafi
ka jeSJt jedn)'m z najprzyjem
niej-szych uipomin:ków świą
tecznych i noworocznych. 

M. J. 

A. WIRCHANOWICZ 

c A 
du Polonii do kultury amery. 
kańskiej, a także dorobku spa
łecznego placówek kulturalno
oświatowych, 

„POLSKIE NO.::E" 
W KANADYJSKIEJ 

TAWERNIE 

Tawerna „Kanadeuro" (Ka-
nada - Europa) w Toronto 
wprowadziła tak zwane „Poł
ska-Nights". Są to wieczory z 
polskimi tańcami i polską mu
zyką. 



Ambasador 
Flnlandll 
gościł w lodzi 

Wczoraj - w przeddzień na• 
rodowego święta Finlandii przy
był do Łodzi ambasador Fin
landii, Marttł Ingman. 

Pan ambasador i towarzyszą
ce mu osoby, podejmowani go
ścinnie przez gospodarzy mia• 
sta, zwiedzili m. in. Pal1stwo
wą Wytszą Szkolę Teatralną i 
Filmową oraz Wytwórnię Fil
mów Fabularnych, a wieczo
rem przybyli do Teatru Jara
cza na prapremierę sztuki fiń· 
sklej autorki Helli Wuolijoki 
„Kobiety z Niskavuori". 
Miłych gości przywltal w 

Spotkanie fJJilson-Johnson 
Przeglqd problemów światowych 

syłuacii w NATO 
Premier W. Brytanii, Harold 

Wilson przybywa dziś wieczo
rem do Waszyngtonu na dwu
dniowe rozmowy z prezyd,en
tem J"ohnsonem. Towarzyszyć 
m:u będą m. in.: minister spraw 
zagr<>nicznych Gordon-Walker, 
minister obrony Healey, szef 
sztabu generalnego, Earl Mount 
l.latten, stały sekretarz skarbu 
przy premierze, sir William 
Armstrong. 

nie cUa dalszych rozmów z se
kretarzem obrony, McNamarą. 

Nie ustalono zadnego porząd
ku dziennego, ale tematyka bę
dzie bardzo szeroka, stanowiąc 
przegląd wielu problemów świa 
towych, tym bardziej, iż jest 
to pierwsze spotkanie obu mę
żów stanu po wyborach, k·tóre 
przyniosły im zwycięstwa. 

Dyslmtowaine będą m. in. 
stosunki bilateralne, sprawy 
rozbrojenia łącznie z nierozpow 
szechnian•iem broni nuklearnej, 
stosunki między Wschodem i 
Zachodem w najszerszym tego 
stewa .znaczeniu, łącznie ze 

Delegacia PZPR 
na obrady 
VIII Zjazdu ZKJ 

W sobotę, 5 bm, opuścili 
Wars:zawę, udając się do Bel
gradu na obrady VIII Zjazdu 
Związku Komunistów Jugo
slawii: członek Biuil'a Poli
tycznego KC PZPR - Franci
szek Waniolka i członek KC, 
kierownik Wydziału Organi
zacyjnego Komitetu Central
nego - Mieczysław Mar~ 

Członkiem delegacji PZPR 
będzie również ambasador 
Polski w Jugosławii - Alek
sander Malecki. 

Z obrad egzekutywy KŁ PZPR 

iii Kadra kierownicza w handlu 
Ili Jesienne przewozy 
Obradująca w dniu wczo

rajsrzym Egzekutywa KL PZPR 
wiele uwagi poświęciła ana
lizie kadry kierowniczej w 
lódzkim handlu. Z materia
łów przedstawionych w cza
sie obrad oraz z dyskusji wy
nika, że kwalifikacje zawodo
we i moralno-etyczne pracow
ników handlu są coraz wyż
sze. Kadra kierownicza„ to 
ludzie w prz~ażającej mie
rze mlo<lzi, średni wiek wa
ha się w granicach 31-45 lat. 

Zdecydowa.n.a większośl! 

imieniu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Fińskiej poseł Eugeniusz 
Ajnenkiel, który w serdecznym 
przemówieniu przypomniał hi
storię Finlandli i jej kontakty 
z Polską. 

Ze strony .amerykańskiej w 
rozmowach uczestniczyć będą 
m. in.: sekretarz stanu Dean 
Rus!;:, który specjalnie przyjeż
dża w tym celu do No,wego 
Jorku, sekretarz obrony McNa
mara, szef połączonych sztabów 
Wheeler, sekretarz skarbu Dil
lon i podsekretarz stanu Ball. 

sprawą handlu, perspektywy 
rundy Kennedy'ego, sytuacja Sesja popularno - naukowa woi. łódzkiego 

handlowców pracuje ucmiwie 
i solidnie spelnia swe obo
wiązki, szanując mienie spo
lecme i starając się jak naj
lepiej zaspokoić wY1111agan1a 
klientów. Niestety. opinia o 
ludzi.ach handlu nie jest naj
lepsza. Wszelkiego rodzaju a
fery i procesy (mięs<> w War
szawie, węgiel w Loa.z.i i in.) 
stwau.ają wokól handlowców 
często ciężką i w Lstocie 
krzywdzącą atmosferę. Nie 
oznacza to oczywiście, te w 
handlu łódzkim nie ma jed· 
nostek nieuczciwych. Z ca!ą 
pewnością są i takie. Dlatego 
też w czasie dyskusji wski

. zywano, iż sprawą dużej wa
gi jest oczyszczenie aparatu 
handlowego z elementów przy 
padkowych, że powinni to 
czynić również SGmi pracow
nicy hand!lu - ludzie czy
stych rąk, którym wyrządza 
się krzywdę przez. ocenianie 
całego środ<>wieka przez pryz
mat k:ilkun.astu czy nawet 
ki1kud:zi,esięciu złodziei. afe

·rzystów. mankowiczów itp. 

Tłumnie zebrana publiczność 
- wśród której m. in. znaleźli 
się również I sekretarz KŁ 
PZPR Michalina Tatarkówna·. 
Majkowska oraz przewodniczą
cy Prezydium Rady Narodowej 
m. ŁOdzi, Edward Kaźmierczak 
- przyjęła bardzo dobrze sztu
kę fińskiej pisarki, oklaskując 
gorąco jej wykonawców oraz 
reżyserkę Ewę Bonacką. 

Wilson spotka się z Johnso
nem czterokrotnie (nie licząc 
przyjęcia, jakie wyda Biały 
Dom), spędzając łącznie na roz
mowach bliSko 6 godzin. Wspól 
ny komunikat po ostatnim spo<t 
kaniu ogłoszony zostanie we 
wtorek po południu. W środę 
rano po konferencji prasowej, 
Wilson odlatuje do N. Jorku, 
gdzie spotkać się ma z sekre
tarzem generalnym ONZ; 
U Tha·ntem. Minister obrooy 
Healey pÓzostanie w Waszyng.to 

Z obrad li Plenum ZBoW·iD w lodzi 
·• Odznaczenie weteranów ~ Protest przeciwko 

amnestii dla zbrodniarzy wojennych 
We wczorajsizym posiedze

niu plenarnym okręgowej or
ganizacji ZB<>WiD udzial 
wzięli przedstawiciele władz 
nacz.€'lnych z członkiem Rady 
Państwa Ja.nem Dą,b-Koclo
łem. Ponadto uczestniczyli m. 
innymi: sekretarz KL PZPR 
- T. Głą.bski, wiceprzew. RN 
m. Lodzi - J. Lorens oraz 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych i sipo!ecznych. 

Jan Dąlr-Kociol wręczył wy
sokie odznaczenia bojowe .za-

Przy KNIT 
powstała komisia 
badań ekonomicznych 

Prz-y Komitecie Nauki i Tech· 
nil<i powołana została Komisja 
Główna Nauk i Badań Ekono
micznych. Temu zespołowi wy 
bitnych przedstawicieli. nauk 
ekonomicznych oraz dzi~laczy 
gospodarczych przewodniczy 
znany ekonomista prof. dr 
Oskar Lange. ogólnym celem 
działalności komisji jest plan-0-
wanłe i k-0ordynacja badań w 
dziedzinie ekonomii i organi
zacji. 

Komisja zamierza ustalić pre
ferencje dla kierunków badaw
czycll odpowiadających długo
okresowym potrzebom gospodar 
czego :rozwoju kraju, pomagać 
w koncentracji sił i środków 
na takich wybranych naJwaź• 
niejszych zagadnieniach, ustalać 
profil badawczy istniejących 
placówek, oddziaływać na 
kształcenie specjalist6w I in. 

służ,onym weteranom walki o 
wolność i demokrację. Krzyż 
Walecznych otrzymali: J. 
Gu&ZCzar, A. Jankowska, Wł. 
Knysz, J. Kwaśniewski, M. 
Rogula, S. Osak, M. Wołos, 
Wielkopolski Krzyż Powstań
czy - J. Spyohala. 

Po wysłuchaniu sprawozda
nia z przebiegu obrad III 
Kongres.u ZBoWiD i omówie
niu zadań na I półrocze 1965 
r., zebrani uchwalHi rez.olucję 
wyrażającą protest przeciwko 
stanowisdl:u rządu NRF w 
sprawie zaniechania ści~ania 
zbrodniarzy wojennych i <>
głoszenia dla nich amnestii z 
dniem 9 maja 1965 r. 

Zebrani domagali się też 
wniesienia na Hstę zbrodnia
rzy wojennych byłych człon
ków organizacji hitlerowskich 
tzw. Volkveribainden okręgu 
łód7lkiego. (al.) 

U Thant chory· 
Rzecznik ONŹ p~ał do wia 

domości. że przebywający w 
szpitalu Leroy w Manhatta
nie sekretarz generalny ONZ, 
U Thant zost.al w sobotę pod
dany prześwietleniu żołądka, 
lekarze podejrzewają bowiew 
chorobę wrzodową. 

PAPIEŻ PAWEL VI 
POWROOIL DO RZYMU 

Papież Pawel VI powróci! 
w sobotę po południu do Rzy
mu ze swej podróży do Indii. 

Proces o przestępstwa 
dewizowe wszedł tam w kontakt za po

średnictwem niejakiego Strun
dj ewa z grupą handlarzy dewi
zami z zachodniej części mia
sta. Ta1a.rek rozpoczął przemy
canie z kraju poważ.nych sum 
dolarów w banknotach, za któ
re nabywał od handlarzy złote 
mo·nety 20-dolarowe, a te z ko
lei przemycał do Polski. w nde 
których tral!IBakcjach tego ro
dzaju uczestniczył również 
„Z\.Verbowany'' przez Tatairka 
i.n.ny pracownik „Warsu" -
Henryk Mikuls:<i. 

2 

W sobotę przed Sądem Po
wiatowym dla m. st. warsza
wy r011:począł się proces 17 
osób, oskarżonych o dokonanie 
na przeo;trzenł lat 19(\1-M sze
regu przestępstw dewizowych 

prowadzenlę nielega1nego 
handlu zagranic.znymi środka
mi płatniczymi lub ich prze
mycanie przez gralll.icę (z k.ra· 
ju i do kraju). 
Głównym oskarżonym w tej 

sprawie jest b. kierownik wa
gonu restauracyjnego Przedsię
biorstwa wagonów Sypialnych 
i Restauracyjnych „Wars" 
Eugeniusz Tatarek, który w 
związku ze swą funkcją często 
bywał w Berlinie i - jak 
stwierdza a~ oskarżenia -

w zwierciadle 

Wg aktu oskarżenia - Tata
rek na przestrzeni lat 1961-1962 
wywiózł do Berlina blisko 
ćwierć miliona dolarów w ban
ltnotach; a przemycił z powro
tem ok. 5.200 złotych monet 2j)
dolarowych. Przywożone do 
kraju monety oskarżony -
przy pomocy swej żony H,;leny 
- sprzedawał za dolary w 
banknrytach, ozeki dolarowe i 
inne zagran.iczne środki płatni· 
cze swoim 'stałym odbiorcom -
g!ówn.ie Edwardowi Wojniczow.i 
i Tadeuszowi Kozłowiczowi. 

W 1962 r. Tatarek i jego żo
na za 94 złote monety 20-dola
rowe - stanowiące część ich 
przestępczych zysków - nabyli 
od prywatnej osoby 6-pokojowe 
ml~zkanie w Warszawie. 

Przed sądem odpowiada rów
nież Vako Strundjew, k;tóry -
jak stwierdza dalej akt oskar
żeni.a - w 1962 r. przyjechał 
do Wa<rszawy własnym samo
chodem, w którym przemycił 
100 złotych 20-dolarówek. Mo
ne<ty te oskarżony sprzedał Jó-
zefowi i Haiinie Ożogom. 
Strundjew jeszcze kilkakrotnie 
przyjeżdżał do Warszawy i w 
ciągu lat 1962-63 sprzedał Ożo-
gowi za różne zagraniczne 
środki płatnicze łącznie 1.450 
złO'tych monet 20-dolar0wych, 
a innym osobom dalsze 350. W 
grud•rłiu 1963 r. Strundjew zo
stał zatrzymany na granicy: 
w skrytce jego sam<:>cl1odu zna 

I leziono m . in . 200 monet 20-do-
SESJA JESIENNA larowych. 6 . oo~ dolarów. 6.800 

Rys. Ibis-Jankowski rubli, 1.000 nf. 
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w Azji południowo-wschodniej 
oraz konflikt lndonezyjsko-ma
lazyjski, Bliski Wschód i Kon
go, problematyka bieżącej sesji 
ONZ łącznie z zagadnieniami 
finansowymi oraz sprawa tzw 
„płynności walutowej", stworze 
nia międzynarodowego fundu
szu stabilizacyjnego, w czym 
oba kraje z uwagi na osłabie
nie pozycji waluty na giełdzie 
światowej są żywo zalnte.reso-

Kultura XX-lecia 

· wane. 
Jednakże naczelnym tematem 

rozmów będzie kryzysowa sy
tuacja w sojuszu atlantyckim i 
sposoby jej przezwyciężenia, u
stalenie płaszczyzny i to.rum 
dalszej wspótpracy militarnej, 
ekonomic.znej i politycznej mię
dzy USA a krajami Europy 
zachodniej; a zwłaszcza znale
zieruie kc>mpromisowego rozwią 
zania kontrowersyjnej koncep
cji wielostronnych sił nuklear
nych NATO. Ta ostatnia spra
wa, która wywołuje największe 
rozbieżności w NATO, i nie tył 
ko w NATO, będzie głównym 
przedmiotem dyskusji. 

ze szczupłych informacji, Ja
kie można było uzyskać na · te
mat obecnego stanowiSka USA 
w kwestii WSN - wy'.lli.katoby, 
że: 1) gotowe są zaakceptować 
rewizję pierwotnej koncepcji 
WSN; 2) pragn,ęłyby jed:nak 
włączyć do atlantyck.ich sił nu
klearnych, możliwie jak najwię 
cej okrę.tów nawodnych z po
ciskami „Polaris" 1 wielonaro
dowymi załogami, uważając, że 
jest to jedyny sposób ;,niedy
skryminowania" Bon.n i odciąg 
nięcia go od Paryża; 3) wypo
wiadaj'ł się przeciwko renego
cjacji układów z Nassau i 
chciahby aby Anglia; poza 
wkładem „materiałowym" wnio 
sła również wkl.ad „finansowy" 
do at.lantyckiej siły nuklearnej. 
4) n.ie wykazują etuuz,iazmu 
dla koncepcji nowej rady a,tlan 
tyokiej w waszyngtonie, ale w 
zasadzie jej nie odrzucają; 5) 
przychylnie ustosunkowują się 
do możliwości rozszerzenia za
kresu działania NATO, poza je
go dO'tychczasowe granice geo
graficzne; 6) gotowe · są forso
wać.„„ atlantycką ~iłę nukłea•x;ną 
bez udziału Francji, mysląc, 
według określenia jednego z 
rozmówców, „kategoriami ei:y 
pogaullistowskiej", tj. mając 
nadzieję, że po „zniknięciu" 
de Gaulle'a ze sceny polttycz
nej, Francja zmieni swoje sta
nowisk·o, ale jednocześnie chcia 
łyby uniknąć ostatecznej roz
grywki i rozłamu, zdając sobie 
sprawę, że de Gaulle może 
przekreślić wszelkie szanse po
W'Odzenia rundy Kennedy'ego 
i dalszego re>zwoju wspólnego 
rynku, n.ie mówiąc już o in
nych ewentualnych jego posu
nięciach, które mogłyby pogłę
bić rozłam w NATO i skom
plikować sytuację dla Zacho
du. Dla.tego też w najbliższym 
czasie podejmowane będą dal
sze próby znalezienia plaszczyz 
ny pQ!I'ozumienia z Paryżem. 

W związiku z tym przewJduje 
się, że w wyrrJ.i'ku rozmów Wil
sona w Waszyngtonie Illie za
padnQe jeszcze żadna ostatecz
na decyzja w sprawie atlanty
ckiej siły nuklea·rnej i innych 
kwestii dotyczących NATO 
Opracowane zostaną ogólne za
rysy planu, 'które w ciągu naj
bliższych tygodni będą przed
miotem dalszych dyskusji mię
dzysojuS'Zll1iczych. M. in. Rusk 
w połowie grudnia, w zwiąZ<ku 
z sesją NATO w Paryżu, ma 
być przyjęty przez de Gaulle'a 
Według krążących w Waszyng
tonie informacji, Wilson miałby 
ponownie przybyć do Waszyng
tonu w styczniu lub lutym 
przyszłego roku i dopiero wów 
czas, po rozmowach z Innymi 
krajami, zostałyby powzięte o
stateczne decyzje, 

Ro~~w1:1nia 
wegłc:rsko-amerykańskie 

w piątek rozpoczęły sę w 
Bu<lapesreie rozmowy węg!er· 
sko-amerykańskie w SIJ)rawie 
uregulowania problemów do
tyczących obydwu krajów. 

f§PDDIDR 

WczorajS?.:a sesja PO'Pularno
naukowa, poświęcona omówie· 
niu dorobku kulturalnego wo
jewództwa łódzkiego zamknę
ła cykl analogi~ych imprez 
oraz obchody orga·nli20<Wane w 
tym re>ku dla u<l'LCZeinia 20-le
cia PRL. 

W sesji wtif;li udział przed
stawicicle władz partyjnych l 
państwowych z I sekreta.nem 
KW PZPR, Stefanem Jędrysz
CŁakiem i przew-0dniC1Zącyn1 
Prez. WRN Fra111c.is-zkiem Gr-0-
ehalsklim oraz przedstawiciele 
stronnictw politycznych, orga
nizacji spolecznych, świata 
m:uki i kultury. 

Obrady, którym przewodni
czyl rektor UL prof. dr Ste
fa.n Hrabec, toczyły się wokól 
5 referatów przedstawiających 
całoksz.talt problemów kU!ltu
ralnych województwa. Refe
renci: doo. dr A. Kloskowska. 
prof. cir K. ZawisttYWicz
Adamska., doc. dr K. Żygul
ski, dr I. Lepa.lczyk oraz 
mgr E. Siekows:ki dokon2li 
bilansu osią!{nięć, a także zo
brazowali aktualny stan dzia
łalności kulturalno-oświato
wej w świetle naukowych ba 
dań i analiz. 

Rozwój czytelnictwa k.sliąż
ki i prasy, wzrost liczby pl<:
cówek k.o., powstanie naj
przeróżniejszych form do
ks:z;takania, se!Jki zes:polów 
artystycznych - to niektóre 
z faktów, świadczących o bui 
nym życiu kulturalnym. One 
są jednak tylko zewnętrznym 
wyrazem dUIŻo ważniejszych 
przemian - przemian, jakie 
d0k-0naly się w świadomości 
ludzi. a które niewątpliwie 
oyły i są motorem rodzących 
się inicjatyw i aktywności., 
posziezególnych środowisk. 

Zarówno w referatach, jak 
I w dyskusji przewijała się wy 
raźnie podstawowa myśl, iż 
województwo i Łódź stanowią 
nierozerwalną całość regionu i 
że oba te organizmy oddziałują 
nawzajem na siebie, uczestni· 
cząc w kształtowaniu nowej 
socjalistycznej kultury. 

Sesja, mimo swego okoliez· 
nościowego, sumującego charak 
teru, była jednak również oka· 
z.ią (co podkreślił w swym wy
stapieniu sekretarz KW PZPR 
Wiesław Bek) do zastanowienia 
się nad podstawowymi kierun
kami dalszego rozwoju życia 
kulturalno-oświatowego woje
wództwa. Padło tu też szereg cen 
nych krytycznych uwag, a tak
że konkretnych propozycji, 
które z pewnością znajdą odbi
cie w działalności aktywistów. 

,,Strzelczyk" 
nadrobił 
zaległości 
Za.kłady Mechanicme im. 

Strzelczyka, jedyny w Polsce 
producent szlifierek, wYkona
ły pomyślnie - bo w 115,4 
proc., plan miesiąca listopada 
i nadrobiły zaległości powsta
łe w pierwszym półr<>C7JU br. 
(Wynosiły one ponad 8 mln 
zł). Pomyślna sytuacja - je
śli chodzi o -wykonywanie za
dań planowych, datuje się 
już od III k.wairlalu i wszyst
ko W9kazuje na to, iż zalklad 
wykona, a nawet nieco prze
kroczy, plan roczny produkcji 
globalne.i, towarowej i eks--
portowej (i) 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, ktÓlr:lY 
(}Stafnią posługę 

S. t P. 

(/ddali 

KAROLOWI 
JANOWSKIEMU 

se-rdt>..czne 
skła.da.ją 

pod'l<iękowanJe 

Dziś za.chmurzenie duże, o
kresami drobne opady śniegu. 
Temperatura od minus 3 do 
O ~-toipni C. Wiatry umiarkowa
ne z kierunków północno-za
chodnich i zachodnich, powo
dujące zawieje i zamiecie śnież
ne, kurzawA. W nocy i rano 
chodniki pokryte będą cienką ŻONA, CORKI 
warstwa lodu. Jutro możliwe i WNUCZEK. 
opądy :fu.!egl! lub d~szczu, itll•••••••••••••'fii 

. 

(Do tych spraw i>owrócimy w 
osobnej publikacji.) 

W czasie sesji 38 7,asłużonych 
działaczy k.o. udekorowanych 
zostało Odznaką Tysiąclecia. 
Równocześnie 25 działaczy o
trzymało za zasługi w upow
szechnianiu kultury lub za dzia 
łalność twórczą na terenie zie· 
mi łódzkiej Honorową Odzna
ką Województwa Łódzkiego. 

(jot) 

Uroczystości w Rawie 

40-lecie HP Ch. 
W listopadzi,e minęło 40-le

cie pows:tGnia Niezależnej 
Partii Chlopskiej. Pa[-tia ta 
miala w woi. łódzkim v.ielu 
swych zwolenników, a trady
cje je.i działalności do dziś 
żywe są w rll.lchu ludowym 
województwa. I 
Uroczystości wojewódzkie 

związane z tą rocznicą odbę
dą s:ię w dniu dzisiejszym w 
Rawie Maz. Po akademii , de
legacje KW PZPR i WK ZSL 
złożą kwiaty przed pamiąt
kową tablicą w Regnowie. 
Dziś po południu. odbędzie 

s!ę równie.ż ~tkanie przed
stawicieli władz wojewódz
kich z weteranami NPCh. z 
woj. łódzkiego. (mkr) 

Podkreślano również potrz'3-
bę otoczeni.a pracowników 
handlowych bardziej serdecz
ną i wnikliwą opieką i tr<>
s:ką oraz konieczność stalego 
podnoSiZeni.a ich kwalifikacji 
zawodowych i spoleczno-poli
tycznych, 

W drugim punkcie porząd
ku dzienne.~<> Egzekutywa o
ceniła przebi~ j.esiennei 
kampanii przewozów. Okazu
je się, że w ciągu września, 
października i liSlt<>pada br. 
traru;iporl PKP p.rzewiózl o 
334 tys. ton więcej towarów 
aniżeli w tych samych mie
siącach roku ubiegłego. Po
leoszyła się również pri;ca 
PKS. W dyskusji podkreśla
no, iż w obliczu zbliżającej 
się zimy ni-eodzowne jest 
przyspieszenie obrotu w.ago
nów. zlikwidow<mie tzw. pu
stych kursów i pełniejSiZe wy 
korzystanie transportu zarów
no przez użytkowników jak 
i przez samą kolej. 

(ast) 

„Na iciekawsze przev.lądJJ roku" 

Od Teatru 38 do „Cytryny"' 
kowa („ Ucieczka na południe" 
Mrożka w sali „Cytryny" o go 
dzinie 16) oraz STS „PSTRĄG" 
z poprzedzonym szeroką famą 
przedstawieniem „Między 
wójtem a •plebanem" (w sali 
własnej o godz. 19). 
Dziś też rozstrzygnie się, któ 

ry z teatrów otrzyma ,;Boga 
Deszczu" - nagrodę p!"ZechOd· 
nią przeglądu i wszelkie inne 
nagrody. Oso·bną nagrodę (bar
dzo ruetypową), przyzna także 
nasza redakcja. 

· J. KATARASll"<SKl 

TEATR 38 nie zawiódł wczo
rajszym przedstawieniem „SĘ· 
DZIOW" Wyspiańskiego z pro. 
logiem Rydla - ani swoieh 
wrogów; ani przyjaciół. Jak 
zwykle w tym teatrze i ten 
soekta.kl jest ba.rdzo dyskusyj
ny. Wrogowie z całą pewnością 
mogą dowodzić, że to przedsta
wienie hermetyczne, ni€łatwe 
w percepcji. Przyjaciele po· 
wiedzą znów, że warto je było 
poka<Zać choćby po to, aby dać 
widzom posłuchać dobrze mó
wionego tekstu WyspiańSkiego 
i obejrzeć doprawdy świetną..----------------
scenografię i kostiumy EWY 
CZUBY. Spraw efektu plastycz 
nego tego przedstawienia n.ie 
sposób jednak zamknąć w jed
nym zdaniu. To własnle sceno
grafia stwo·rzyła „jaskiniowy" 
klimat spekta·klu. 
Reżyser - HELMUT KAJZAR 

miał trudne zadanie - „sę
dziowie" to ponury, ociekający 
krwią dramat. o sile „Sędziów" 
Teatru 38 stanowi, że realiza
torzy nie patraktowali tekstu 
dosłownie, podkreślili metafo
ryczny sens dramatu, a jedno
cześnie ustawi1i się do n.i.ego 
z dysta1J1.Sem. 

Po „Sędziach" - bardzo zy
we i mtodziei1cze przedstawie
nie łódzkiej „CYTRYNY" -
„TEMPO Z PRZEDROSTKIEM". 
Jest om:> · w Łodzi dobrze zna-I 
ne; o jego zaletach najlepiej I 
świadczy fakt, że 27 dotychcza
sowych spektakli granych było 
przy kom.pletach na widowni. 
Niemałą zasługą reżysera -
JANA KWAPISZA, całego ze
społu alotorskiego i autorów tek 
stów jest, że wczoraj widzo
wie nie t:rlko wypełnili krze
sl.a, ale tez wszystkie przejścia 
i„, podłogę widowni. Nawet 
sz.pilki n.ie mozna było wetknąć 
w ,,Cy'bryi:nę". 

Dziś, w niedzielę, w os·tatn,im 
dmu przeglądu, wystąpią: 
GRUPA SALAMANDRA z Kra-

Erhard iqda 
broni atomowe) 
P1·zemawiając w sobotę na 

imprezie związku rzemieśl
ników zachodnioniemieckich, 
kanclerz Erhard ponoiwn.ie do 
magał się przyzna.nia Bun
desiwehrze prawa dysPonowa 
nia bronią atomową. Nie wy 
mieniając wprawdzie imien· 
nie wielostronnych sil nu
klearnych, Erhard mówiąc o 
,.zagr<Y.!:eniu atomowym" Nie
miec zachodnich wsikazal. że 
w tej sytuacji koniecz.ne jest 
„stworzenie przeciwwagi". 

Prezydent ·t1eksyku 
przyjął 
min. Rapackiego 

Nowy prezydent Stanów 
~jednocwnych Meksyku, dr 
Gustavo Diaz Oroaz, przyjął 
na specja.lnej audiencji mini
stra spraw zagranicznych 
PRL, Adama Rapackiego. Po
ruszone zostały problemy mię 
dzynarodowe interesujące obie 
strony oraz sprawa dalszego 
pogłębienia współpracy ipol
sko-meksykańs:kiej w dziedzi
nie gospodarczej i k;ultura1-
nej. 

Min. Rapacki złożył rów
nież wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Meksyku A. 
Ca.rillo Floresowi. 

Rzqd Cellonu 
upadł 

Przejście do opozycji gru• 
py postów Cejlońskiej Partii 
Wolności pociągnęło za so
bą upadek rządu pani Ban-
daranaike, Jest to rezultat 
rosnącej opozycji prawicy 
partyjnej przeciwko reformom 
przeprowadzanym bądź tylko 
planowanym przez rząd. 

Upadek rządu poprzooz:iła 
zakrojona na szeroką skalę 
propaganda prowaazona przez 
prawicę. 

Pani Bandaranaike zw;rócila 
się z prośbą do gubematon 
generalnego Cejlonu o roz
wiązanie parlamentu l rozpi
sanie nowych wyborów. Data 
wyborów zcntanie ogłoszona 
w term.inie późniejszym. Pani 
Bandaranaike podkreśllla, iż 
zamierza ponownie kandydo
wać w tych wyborach i że 
będzie kontynuować walkę 
przeciwko silom reakcji. 
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Laureaci Łódzkiej Jesieni 
Poetyckiej Młodych Ea Kiedy tot wieloosobowej załogi w kosmos stal się 

Jut faktem, tłami komenta.tony tero wyda.rrenia za
stanawiają się obecnie, .fakle dziedziny nauki będą re
prezentowane na pokłsd'Z.le statku. który 1 wlel04!SO
bową za.loga, pomknłe w kierunku Ksidyea._ Aby odpo-

go powierzchni. A ~yby 
tak pokryć całą 'ego powierz
chnie stale obrócona ku Zie
mi czymś w rodz2 Ju cynfo
lii ?- Wówczas intensywność 
blasku Księżyca wz.roslaby 
10-krotnle. W czasie pelni 
bytoby u nas w nocy widno 
jak w dzień. Zaoszczędzili
byśmy mnó~o energii na 
oświetleniu. Technicznie ope
racja ta moż.liwa ;est do PrU! 
prowadzenia. Ale czy z;i~ 
sie na nią poeci 1 zakocha
ni?-

Publikujemy dziś wiersze laureatów Lódzkiej Jesieni Poetyckiej Młodych - kon· 
kursu poetyckiego. zorganizowanego przez naszą redakcję i Lódzki Oddział Związ
ku Literatów Polskich. Jury w składzie: Jan Czarny, Stanisław Czernik (prze
wodniczą.cy), Jan Koprowski, Marian Pie chał i Jan Spiewak dwie pierwsze nagro
dy ex aequo przyznało Mieczysławowi Michałowi Szarganowi („Cztery obrazy") 
i Krystynie Wiśniewskiej („Uderzyłeś mnie w twarz.„", „Prawda"), ____ ,,_._.. ________ „ 
Mieczvsław Michał Szaraan Krystyna Wiśniewska 

* Cztery obrazy 
(fragment) * * M. a. 

. wiedzieć na to pytanie, trzeba sle pr7.ede wszystkim 
zastanowić, czego S"Luka.fą uczerrl na Księłycu, Jakłe = korzyści spodziewają się osiągnąć z Jego zdobycia. 

IMPORT SIĘ NIE OPLACI Ziemia. Nie są do tego po
trzebne ani hermetyczne za
sobniki . ani jakiekolwiek <>
pakowrnie: WYstarczą nieza
wodne kanały illcznoścl raclio
wej I telewizyjnej, Jest to 
!moort wiedzy. W. Kul. 
Możliwość za.tnstalowanl3 •-------------

Przez znieruchomiałe powietrze 
przedzierasz ręce 
przedzierasz twarz białą, jak ściany w szpitalu 
Dokąd przez zalane trotuary 

Uderzyłeś mnie w twarz 
ręką wystruganą z pieszczoty 
nagą 

Najprawdopodobniej na Ksie 
ŻYC'll nie znajdzie sie nicze
go, co by można bylo „przy
wozić" na Ziemie w ścisłym 
znaczeniu tego słowa. Gdyby 
nawet odkrvto tam jakieś po
żyteczne minerały, n.ie opła
ciłoby sie przywozić ich na 
Ziemie z uwagi na zbyt wiel
kie koszty transportu; chyba 
żeby to były wyjątkowe.i ja
koki di<menty. Wszelkie zaś 
rudy metaH mo;ią s:ie przy
dać: ale w okresie później
szym. kiedy iuż ludzie. słwQ
rzywszy sztuczną atmosfere 
wokół Księżyca. zainstalują 
sie tam na stale. 

~rez~ea :~~;t~~ i~:::a~: ~m-' -~ rm~ 
tów. Atmosfera ~emska po- ł,. #i,, IJ;'I 
chłanla 'Z iednel strony pr<>-l~ze" ~ 
mienie nadfiołkowe o w!el-

1 
~ .••• ~ 

kiej czestotliwośd. z dru2lei jak wiatr 

smołą żaru 
dokąd spieszysz człowieku 
w górze obłok wykipiał 
tam 

który od wraca północ 
do skrzydeł gołębia 
tak, jak obiecywałeś 

zaś oromlenie O<>dcrerwone. GOLDW ATER z._ LODóWKl 
A P'!'ZeciE'i jedne I drn!?l e 
mo;ilyby dost.ar<'zyć n-ieslycha„ 
niP cennych inf<1nn~cli o t.a
jemnicach wszechświata. Ksie· 
±yc, nie posiadaiacy atmosfe
ry, Jest Idealnym miejscem 
dla zainstalowania naipoteż
niei~ch nawet teleskop6w 
l?dvż ·tam atmosfera nie za
kłóci obr~zu a sze~ciokrotniP 
mniei~7..e ciążenie ułatwi mon· 
td teleS'kopów-gigantów. 

Woskowa fłgura Gold.wa.te
„~, znajdu14ca się w słyn
nym londyńsk.im ga.bi11eei.<? 
Madame Tussawi. nie ro.sta
nie przetopi,ona. Jale · to ~
kle !Jywr z ff,gu.ra.mi polity
ków, którzy „.wyszli s obie
gu". Przeds.tatWiciel firmy 
oświadczy!. że woskowy Gold.
wate'I' będzie przechowywany 
w lodówce „na wypadek CTdU
by z11ów się pojawił na are
nie poHtycznej". 

po drzewach powódź omdlałych ptaków 
pękają bąble szyb 

zapatrzonym w siebie ścianom pokoju 
kiedy wyśmiewałam żydowską krew 
której się wyparłeś 

Ucz.onym dla doświadczeń. 
a także dla wielu procesów 
technologicznych na Ziemi 
potrzebna jest głęboka próf
nia . Taka właśnie próżnia 
panuje na Ksiiężycu., Ale z 
uie.i też bedą mogli korzy
stać tylko stali mieszkańcy 
Srebrnego Globu. bowiem po 
„przvwiezienlu" tel próżni 
na Ziemię nie uda sie Jej 
w żaden soosób „przetocz:vć" 
do orloowiednich naczyń i 
prZ1rrządów. 

słuchaj 
I tylko ze strachu 

firanki w kredowych oknach stoją, jak woda 
domy, jak odarte woły, 

że jeszcze kiedyś 

słuchaj 
to jest ryk bruku gnanego na ubój 

mogą przeszyć cl plecy 
żółtą gwiazdą śmierci 
uderzyłeś mnie w twarz. 

to jest skomlenie poety zakutego w jeden 

miecze dachów przecinają zlele4 
Dokąd spieszysz człowieku 
cierpliwy, jak kropla drążąca granit 
słuchaj 
niebo pod tobą pęka 
niebieski lodowiec upału 
przystań człowieku 
przystań, 

wyraz 

N:E DO SMIECHU 

70-ktni pre?ydent Niemłec• 
kiej RepuólfJkł Federalnej; 
Luebke. oCTlądat nie<Uwmo 

Nasz quiz techniczny 
Niezbyt dogodny iest także 

Księżvc Jako pośrednia sta
cja dla stadów rakiet na In
ne planety, Korzystnie;sze są 
w tym wyp<dku cie7.kie sa
telity krażące po orbicie o
kołoziemskiei. które nie PQ
sia<lają praktycznie własnej 
silv orzyciasrania. 

A wiec w!l'zysitko na -„nie". 
Cóż wiec skłania uczonych 
do feJto. że tak lfltensywnie 
prowadzą przygotowania do 
opanowania nasze<!o natural
ne!!'.o satelity? Czyżby wy
!acznie wze-ledy natury spOll'
towo-prestiżowe.i? 

Bioloi:iowte z kolei ora~a 
założyć na K!'>ięży<'U cieolllr
nie l oranżerie. by spraw
dzić wplvw ·promieniowania 
kosmi<:'7.nego na różne odmia
ny ro~lin. Bvć może. nlektń· 
re rodzaie t.ei?o oromieniowa
nla z~czna wvwierać stymu
luiący W'Płvw na rozwól roś
J,j,n i bedzie możn.g zasto~o
wać tE'!!'.O rod.z<J,ju stymulator 
na Ziemi. 

Wreszcie met.eoroloimwie. 2' 
"l1mktu obs<"l'Wacvjne;io n? 
K~leżv<'U be<la oni mogli ob
sierwować układ chmur i pra
dów oawiPf-rznY<"h od razu 
na całei · oółkuli. Ziemi. W ta
kirh warunka<:'h na!'>7. Wkhe· 
r<"k nie oomvli się nti?dv 
mwet on.e'Oowiadaiac M>!O
dę na k:iJka dni naprzód. 

mamewry brytyisk-!ch 1edno
ste<k wo'is<twu.1yc'/i w Pad.erbor. 
Gdy fot01'evorterzy prosili go, 
·aby się uśniiechnal do zdję
cia. mezydent oo:oowiedz!.al: 
„Panowie. przu takiej ok.az)1 
trudne się śmiać". 

STOSTRA ~7.ACHA 
AFER2YSTK.Ą 

l, RTO WYGRAŁ 
NA PAROWÓZ? 

KONKURS 

Na początku XIX stulecia 
l\tanchester był już wielkim 
ośrodkiem przemysłu iekstyl· 
nego. Pozostawał w stałej łącz· 
ności z portem w Liverpoolu, 
do którego przybijały statki z 
bawełną i odbijały statki z 
eksportowanymi tkaninami. Oba 
~iasta łączyła kiepska droga 
bita,„ 

\V tym czasie znana ju~ była 
maszyna parowa, a wielu kon· 
struktorów pracowało nad pa· 
rowcami. Parlament angielski 
Wpadl na pomysł: ogłosił kon· 
kurs na najlepszą konstrukcję. 
która z czasem mogłaby roz· 
Wiązać trudny problem tran• 
5Portu na trasie Manchester -
Liverpool. 

Konkurs, rozegrany :W roku 
1929, wygrał.„ 

I, JAKA BYŁA PIERWSZA 
l?.RĘDKOSC DOZWOLONA DLA 
SAMOCHODOW? 

PieTwsze samochody pocho· 
dzą z końca XIX wieku. Za 
W~-nalazców tego nowoczesnego 
środka lokomocji uchodzą Ka· 
roi Benz i Gottlieb Daimler. 

Samochód Daimlera przero· 
biony został z pojazdu konne· 
go, wyposażonego w silnik 
benzynowy o mocy 3 koni me· 
chanicznych. Od zwykłego po· 
Wozu różnił się jedynie„. bra• 
kiem dyszla i konia. Silnik na• 
Pędowy, umieszczony pod sie· 
dzeniem samochodu, psuł się 
Przeciet tak często„. 

Konstruktorzy mieli wówczas 
Poważne kłopoty z przepisami 
Policyjnymi, Benzowi wręcz 

Horacv Safrin 

oświadczono, H Jazda przy 
użyciu „siły elementarnej" jest 
zakazana. Z C?.asem udzielono 
mu zezwolenia na próby pu• 
bliczne, z tym jednak zastrze· 
żeniem, iż - ze względów bez· 
pieczeństwa - jazda w obrę· 
bie miasta nie może odbywać 
się z prędkością większą niż„. 

3, JAK WYNALEZIONO DRUK1 

Druk z zastosowaniem rucho· 
mych czcionek zawdzięcza świat 
Janowi Gutenbergowi. A cho· 
dzi o wynalazek, któremu za· 
wdzięczamy nie tylko„. gazetę, 
lecz cały ogroniny przewrót w 
życiu umysłowym ludzkości. 

Pierwsze doświadczenia GU· 
tenberga z czcionkami drukar· 
skimi datują się od roku 1440. 
Pierwsze wydawnictwa opuści
ły jego drukarnię około roku 
1445. 

Jak wpadł Gutenberg na po· 
mysł zastosowania czcionek ru· 
cbomych? 
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NA PEWIEN TEATR KAMERALNY 

Teatr mieści s:f,ę w malej, ka:merl!llniej łaU. 
Mała 'scena. Niestety; i alotorzy mali. 

NA PEWNĄ SZTUKĘ 

Po premi>e<rze :mi;Tcnęla z oo&e>k. Stąd nauka; 
że nie zawsze .się sprawdza: do trzech ra.zy s z t u k a. 

W TEATRZE AMATORSKIM 

Pewien widz mloOOdia.ny ze zdziiwlio<ną minq 
SPo.strzeql buty GJktOll'ÓW pod krótką kurtyną. 
;-,Ależ teat1' nasz u1 ósl/ - pomyśl,a,l wyTostek. 
Proszę; nawet lourtyna .sięga mu do 1ros'1:ek.„''. 

N A SMIERC AKTORA 

Mawia! o nim reżyserr: ;,Ka·żdą Tolę grzeb!ie1" 
Więc w tej roli osof:atniiej 'sami prześdgn.ąl siebie. 

·JQMl '!'<lJUMQJ t-'ą llJ"qu"+nn 
'"SM1SJl1l{ 

·nJP op 'l{OJl{ u;;ipal O>{!Ał -
JQZOd SU [a)UW(tlUAZJd - '!'ni 
pe+s 'M9'l{Iadwa+s qoAMoJa+n 
-oupa! 'qo.tMoJntl1TUJW Koowod 
AZJd qneqOTI<l!l! AZO tj011l{Ql1l! l1U 
MOStdeu J MQ'l{SUZ 11]Ul1{!QAM 
[ez:i .ł:MZ TAq 11UM11P po at~O!W 
-aZJ W Al M 'W<l]'l!llłO!Z n POMl1Z 
z tAq gJaq'tlaino z;r+s1w„. '& 

UCZENI CHCĄ WIEDZIEC 
tsfoi,eie W oroiekt bar<lz,, 

nros1:y <lo 7"'"""'lizowani~. Wla
<lmno. :i" Ko.ie7.vc odhi111. za
ledwie 7 orocent nada.ląc"'!!'" 
nań ~wi~<tła <ll<me<"Zne!!'.'1. Je~t 
to i=lk'utek chrouowatoścł je-

Polic1a szwajcar.~ka wykry
la ni€da.wno wiellui afere 
ha.ndl,u narkotykami. w którą 
:ro.mieszana Jest bliźniacza si11 
stra. sracha. Tranu, piek11a 
księż11.iczka Ashra.f . Księżnicz 
ka przewoziła vodobno do 
Szwaica.rii wallzkJ z heroina 
ł innymi · 'IU!rkotykfrm.i. 

Istnieje rodzai ,,importu". 
który jest bardro oplaicalny 

nawet na trasie Księżyc 

n11n11nn111mm11nnłltl' 

Zvgmunt Fijas 

O prawie 
.nie znanych w Lodzi 
synach Lodzi 
P

rzed kilku tygodni=i wydał ;,Czy
telnwc" księgę wspomnień kra
kowskich, obejmujących lata 1919-

1939. Księga została wydana w f01'
maci.e albumowym, jest suto 1.iustro
wana fotografUuini i reprodukc1amł 
dziel plastycznych. 

Zwżylo się na nią wiele w51>0mniei1. 
Coś ponad trzydzieś~i . Między inny
mi jednego z nestorow polski.ego księ
gatrstwa, Aleksandra Słapy,. przed.woj= 
nego kier<Yumi-Tca kra.ko1.1n1c12go oddzia
łu firmy „Ge,bethner i W.olff", ~ woj
nie dyrektoTa „Wydawnictwa Literac
kiego". Zwżyly się na nią da.lej. prace; 
znanego łodzianom muzyka, pierwsze· 
go dyrektora Opery ŁódZ'kiej - Mi~ 
czyslawa Drobnera. Zlożyly stę ta.~ze 
prace publicvstyczne form.i.sty Fed.ico
wkza; czwnków Grupy Krakowslciej: 
Jona;sza Sterna, obecnie re•Taora k'l'a
kowsldej Akademii Sztu,k Pięknych; 
wreszcie Erny Roseinstein. 

W księdze tej :zmala;zly sie T6wnie! 
w,~pomnien.ia napisane przez pt• 
sarzy: Filipowi.cza, Holuja., Jalu 

KuTTca, Kruczkowskiego, Nata.ns01ta; 
Olchę. Pn:11bosW.· a taicie zastępce kie
rownika Biura Prasy KC PZPR. Józefa 
Siemka, mego krajana. • Nie brak w 
tej książce ł pomniejszych nazwisk; 
jak np. niżej podpisanego. 

W tej ks<lędze kilkadzie.si.ąt razy zo
stało wirmienione naZ'wis,Tw jednego z 
najwybitnie'jszych uczniów KsGJWerego 
D,unilwwskiego (obok prof. Jerzego 
Bandury) - flenrylca Wiciń&lclego, lo
drianina z ulicy Zawadzkiej, czlo111,ka 
jednej z najbardziej rewolucyjnych. 
formal11iie; po kapistach ł formistach; 
Grupy Krakounkiej. Grupy tak rewo
lucyjnej f01'malnie ja;k twórczośt inne
go lodziamilna. którego TZeźby w .swoim 
czasie były w l,od:zi rozbi1a11e mlotka
mi przez ;·,patpieroplastvków"; autorów 
malowan'}.tch przy pomocy pędzla dn 
malowania. ławek .;wcierek" 0'1'<ZZ malo
widel reklamowych ttp. Grupy ta•k po
stępowej plastycznie jak twórczość Wł.a 

mum11n m111m11m1111 IDlllllllłU m11nlfu1 

dyslawa St.rzemiń&k,l.ego; po1:ępianego 
dawniej w prooie nawet przez tych1 
co o sztuce nie mają 2'ielonego poję• 
eta, jeśli mC;jq o czym pojęcie, to o 
ba.rach mlęcznych. 

Z nal.em Henryka Wici1isokiego d.<;i,U 
dobrze. Spa,1,em prze>ei.eż w czasie 
<Ykupacjl w jego mfeszka111,iu przy 

Za:wadzilci.ej. kiedy to przed:ostawalem 
się do pewnego podlódzkiego miastecz· 
ka: jadlem wyb01'ne kluchy a<Uto1'stwa 
jego mamy, wtedy zda.je słę tvłaścidel
ki skromnej 1'/Mt<UUracji. Zna.Iem chl.ody 
i ulody teqo rzeźbiairza, a ta:td.e je(1o 
posępne prze-tycia ~ane z jepo Te
legacjq z Akademił Sztu,k Pięknych; 
kiedy to za ;,komunizm" rele-powan.o 
Z'7uznych nam z pl,sm ł obrazów ~ 
łódzkim mureum: Matrię Jaumę, Jo
nasza. Sterna i innych. 
, Niże] f)O'dpiiS'amy naipbsal w teoj 1osię· 

dze: 
„W "Krakowie za mostem r>rzy Wa'l'

szawskiej (z.da.je się, że to była Kąto
wa) mieszikala krakowska ;,ciotka Ro
zalia". (CiJotJka Rozailia wa.rsra.wslca; 
jeśli czytelnicy ks,iązki Zb!gniieWa Uni
łowskiego „Wspólny pokój" 'PIJ.mięta.jq, 
w11naimo11;ala vokój począf'kujqcym 'Pi
sarZ'om; ka1'mila ich, poila w ml.are 
swych szczupłych możnwoścl ł· wedle 
swego uznania: była dla swy<'h sublo
katorów - literatów swoistym Zarza
dem Głównym ZLP, mecena.,em, a za
razem mie.iskim wydrialem 1oultu1"1J 
ł naivet ministerstivem). Mieszkalł u 
tej krakm.v·slciej ;-.doci" przez pe-Wl~m 
cza.s 1.odZianie: Boles!a.w Stawińęki. 
Wiclń.~ki. a ta;Tcże mi.eszikal literat 
f a.ktor Cricot. 

W sniscy S'tołujący słe 1'f'Z11 Kąto
we1 bylł uważam! przez rwych 
e114ec1eich ł chadeckkh Twleq&tc 

z ASP za komunistów. Za qroźnuch 
dla. na.ęze1 pa1istwowoścl. teqo '1.ieba
wem dotviodla re1eaac1a Wicińskiego 
i .lflremianld z Akademii.. 

Za relenac1q qlosował cal11 6wczesnu 
sena:t ASP r wujatkiem Frycza. kt6r11 
wstrwmal się od q/,ow ł DunilU>Wskie
go. któr11 zaprote.,to1.val vrzeclw rele
gacii. Z 11ajw·ie1cszym za,palRm oloso
wal zieć Kasmo'Wi.cza„. JaTocki. Po pa
ru tuondn.!ach zo,~tnT.em nrz11padk.owo r,i 
prn,ęz011tt dr> DuniikowS<kieqo. 

Dllnilcm1~~,ki bardzo by! przejęty re
kgac;ą Wicińs1cie(1o. 

- To je.~t krew moie.1 kirwi - ~ep1e
nil zm!eszantt. - On bttl u mnie ł i>ro
sil o pożucze11!e pi~1isef rTottrch "" 
widard do Paryża„. A skąd mo111Rm 
wzi4d te 'Oie~S"et rlotttch?„. Ja !Jym 
sam un1Jechal do Paryża. 

SZ"k<>da, te wtedu „Dunfk'': 1ark na
zvwano DtmileowS'kleao w Akad1>1nll; 
nie mial tych 'Piędnset rłotuch. Szko
da, bo Wicińs·loi późroiel nile zo!ia.l-

fm) 

„ . 
by pozrbl!JWf..o.ny asystentury we Utvo
wie, nie zmarlby w szpitalu na gruź
licę w czasie okupacji; k.,.akowskw 
szp-j,talne stostry nie wyloradaly!Jy mu 
spod poduszki pomaTańcz. przynoszo
'nych r>rzez wielkq O'J}iekunkę artustów 
ma.laTke - ;,kapistkę" Hannę Ru.dzką
Cybvsowq. 

H enryk WWiński nie m!al swych 
pięciuset zl.otych, bo może Lód.t 
naiwet nie wiedziała, że ta-ki rzd

b!a1'z ży,1e, jak zapewne i teraz nie 
cala l.,&U wł.e, że taki kfedyt żył i ży~ 
będZ'ie; ja-k dlugo żyd będm na.sza 
pols-ka kulln.tra. 

Czytajci-eż; wdzianie; trochę więcej 
o .swuch krajanach. W tej księdze za
miesrczono pomet Henryka Wicińskie
go, namalowany przez innego łodzia
nina; mieszrka.1ące(1o ł choru1ącego w 
Byto,miu Bol.eslawa Stawińskiego. 
Zobaczycie ten wspanialy lwnterfekt1 
a raczej jego reprodukcję. Zoba,czycte 
pomet poety Witolda Wandurskieao; 
stworzony przez lnm1 lódrlc.a slawe: 
Karola Hillera. Zobaczcie te wszystkie 
'PQ'!i.cyjne fotoqrafie w trzech uiec:i.ach. 
Z' żefaZ114 'J>odpórk.4 pod ql.owę. jak 
na szubienicy, tablicami na piersiach 
jak na (1robie. 

Ale rapomnia!.em f)Od.at tytul tej 
księgi. w lctóreJ tyle się mówi o Wt
cińskim. Tytuł ten !Jrzmi „Cyqanerł.a 
f polityka". Wswmn.ienia krakowskui 
l9l9-l939. ;,Czytelnik". 

HENRYK WICIŃSKI (1932) 
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który raczej depresyjnie wpływa na 1Ul!SZe 
s<J1TTWpoczuoie, wyz'Wll>la.jąc najprzeróżnieJsze 
komplek.sy, zatrUJWaj.ące nami i 1UbSZemu oto
czeniu życie, pragniemy podać nieco wW<i:>
mości, które powinmy podnieść 11JQJS na duchu, 
Bo gdyby obywalf;el, Tctóry wpa<J;a w Twmplelos 
z powodu lysvny, czy roS124cego brzuszlw wie
d.ziiiU o tym, że w ciągu jednej godzimy swe
g-0 życia =żywa illość energVi ciepinej, zdol
nej do zagotowawia . 2,5 litra wody, gdyby 
wiedział, że w ci.ągu całego życia zjaila 5 ton 
chleba i tyleż ziemniaków, wypija 100 tys. 
Mrów płlfTlu (Z'daije się, nie licząc ailkolwlu), 
wypala około 180 tys. f>lbPierosów, że jego 
serce wykonluje 3 milia:rdy uderzeń i prze
pompowuje 150 milionów litrów krwi. - w 
oga:rnęlaby go catk.cnvi.cie uzasadiniiona duma I 
z tych osuignięć i o ź.admych kompleksach 
nawet by nie pomyślał. A w ogóle, ro prze
czytajcie robie naszq Złot4 Myśl. 

ZLOT A MYSL. I 
TRZEBA UMIEC WYL YSIEC Z GODNOSCIĄ. 

WIADOMOSCI Z KRAJU 

Naukowcy wrocławscy 
dokonali ostatnio obli· 
czeń z których wynika, 
że podczas zimy, w 
przeciętnym naszym mie 
szkaniu, straty ciepła wy 
noszą około 10 milionów 
kalorii. Nie znamy się 
na tym, ale chyba jest 
to bardzo dużo. Ok. 27 
proc. ciepła ucieka nam 
przez ściany, ok. 26 przez 
szyby okienne, a ok. 16 
przez drzwi i podłogi. 
Zaś tylko 25 proc. w cza 

· sie świadomego Wietrze
nia mieszkań. 

Naukowcy wrocławscy 
znaleźli też środek za
bezpieczający przed stra 
tą ciepła. Jest nim poli· 
styren porowaty. 2-cen
tymetrowa warstwa wbu 
dowana w ściany, podlo 
gi i stropy zmniejszyła 
by stratę ciepla o 58 proc. 
To chyba jednak przy·. 
szłość. Na razie zaś, 
we własnym zakresi·e. 
starajniy się, ·by mniej 
ciepła uciekało przez 
szpary w oknach i 
drzwiach. 

WIADOMOSCI LÓDZKJE 

Nasz dorosły i całkiem 
poważny organ, przy któ 
rym egzystujemy 
„Dziennik Lódzki" do• 
niósł niedawno o pers
pektywach rozwoju pro
dukcji tzw. ostny do p:o 
lenia czyli po prostu ży 
letek. Dowiedzieliśmy się 
przy okazji o różnych 
g:n1bościach stali dla róż 
nych rodzajów zarostu. 
A między innymi, że dla 
mężczyzn golących się 
raz w tygodniu najlep
sze są ostrza grubości 

0,13--0,15 mm. Naszym 
zdaniem, jeśli są tacy, 
którzy golą się raz w 
tygodniu, radzimy im za 
przestać golenia w ogó• 
le. To chyba zbyt wiel
ki szok dla otoczenia -
oglądanie raz w tygo-

dniu ogolonej twarzy, 
która przez cały tydzień 
jest zarośnięta. 

KĄCIK KRYMINALNY 

Policja brytyjska zasto 
sowala ostatnio w Liver 
pool najnowszą technikę 
d~ walki z przestępca=· Na 12 na,iwiększych 

parkingach samocbodo· 
wych miasta zainstalowa 
no kamery telewizyjne, 
które pozwalały obserwo 
wać całość strzeżonego 
parkingu. 

Dwoma pierwszymi za 
trzymanymi osobnikami 
podejrzauymi o nieczy· 
ste zamiary w stosunku 
do zaparkowanych samo 
chodów, okazali się dwaj 
policjanci, którzy tamże 
pełnili służbę. 

KĄCIK 
ORNITOLOGICZNY 

Jedna ze szk1>ckich wy. 
tworn.i whid<Y zatrudnia 
w swych maga:tynach 70 

gęsi-dozorców. Gdy tyl
ko do magazynu ktoś 
się zbliża, gęsi P1>dnoszą 
straszliwy hałas. • Dodat
kową ich zaletą jako do 
zorców jest to, że nie 
interesują się zawartoś• 
cią magazynów. 

Zatrudnianie gęsi w ta 
kim charakterze nie jest 
nb. żadną nowością, al
bowiem już z historii 
starożytnej znamy zaslu 
gi gęsi kapitolińskich, 
które uratowały Rzym. 

WIADOMOSC 
ZADZIWIAJĄCA 

Narody północnej Euro 
py znane są z uczciwoś 
ci. Jeszcze jeden jej do 

111ód dał mieszkaniec Ko 
penhagi, Ole Skansen, 
który znalazłszy na pro• 
gu swego domu portfel, 
nie zaglądając do środ• 
ka, odniósł zgubę na po 
licję. Tam okazało się, 
:i:e portfel zawiera 1,700 
koron i dokumenty na 
nazwisko... Ole Skanse
na. Roztargniony l>uń• 
czyk odnalazł portfel, 
który zgubił pół godziny 
wcześniej. 

KĄCIK MEDYCZNY 
W londyńskim inatytu• 

cie badawczym Chester 
Bea używa się palaczy· 
robotów do badania skut 
ków palenia papierosów 
przez ludzi. Roboty te, 
to urządzenia, wchłania 
jące dym nikotynowy, 
który następnie przecho· 
dzi przez filtry, za trzy• 
mujące składniki prze
znaczone do badania. 

Wiemy jak reagują na 
papierosy ludzie, mys.zy 

kości prześladowanej 
przez me11ycynę za na• 
łóg palenia. 

KĄCIK 
RACJONALIZATORSKI 

Jedna ze szwajcarskich 
firm produkujących ze· 
gary Wypuściła nowy 
typ budzika - dla naj• 
zatwardzialszych śpio
chów. Budzik ten, o ile 
trzema kolejnymi dzwon 

kami nie zbudzi śpiące• 
go - polewa jego twarz 
strugą wody lub per• 
fum - zależnie od tego, 
czym się wypełni zbior• 
nic zek. 

SA VOlR VIVRE 

i inne zwierzęta. Nie wie Czy Polacy są dżentel 
my jak zareagują robo· menami? Za granicą ko 
ty i co z tego wyniknie biety uważają, że tak. 

miennego 7.dania. Co 
świadczy tym gorzej o 
mężczyznach, znaczy bo 
wiem, że potrafią być 
szarmanccy jeśli chcą, ty! 
ko, że nie zawsze im 
się chce. To chyba jesz 
cze gorsze, niż całkowi· 
ta nieznajomość zasad 
grzeczności, których mo• 
żna się przecież nauczyć. 

Są jeszcze jednak na 
świecie prawdziwi dżen 
telmeni, którzy w żad· 
J?Ych sytuacjach nie za· 
pominają o kobiecie i 
należnych jej prawach. 
Oto pewien nowojorski 
gangster, wdarłszy się do 
baru i sterroryzowawszy 
obecnych, zażądał wyda• 
nia gotówki oraz.„ bar• 
manki. Unosząc obie zdo 
bycze, zniknął w ciem• 
oościach nocy. 
Był to prawdziwy dzen 

teimen-włamywacz, któ
ry zdawał sobie sprawę, 
że same pieniądze szczęś 
cia nie dają. 

MODA 

dla biednej części ludz• Polki bywają często od- Najmódniejsze SI\ obec 

nie rzeczy trudno do• 
stępne, w sklepach nie
osiągalne: kolorowe kra 
ciaste pończochy, swdnie 
„elastic" oraz zwykłe 
śniegowce na bloto. W. 
„Delikatesach" najmod
niejsze są cytryny w ko 
lorze zielonym a 30 zł 
za kilogram. Też trudno 
dostać. 

POQODA-

Prądy powietrza wyka 
zują ostatnio poważny 
brak zdecydowania. Nie 
wiadomo wię·c czy zwy• 
ciężą niże czy też wyże. 
w każdym razie ani po 
jednych ani po drugich 
nie można się spodzie• 
wać niczego dobrego. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Szalenie nam priykro, 
ale w tym tygodniu ża
dne z pytań nie nada.ie 
się do publikacji, ponie
wat czytują nas również 
dzieci,· Odpowiemy• Iistow 
nie. 
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5======_ T. RÓŻEWICZA PO WLOSKU stiwalu film Władysława Sle&1c wodzeniem cies.zyly siE;: rów-
kiego ,,.zanim opadną liście". nici: - oook oczywiście lit&a-

Wydawnictwo „Moniiadpri" w tury pięknej - podrec:z.nilti do 
serii . ..Zwierciadło" wydało DEKADA POLSKIEJ nauki języków obcych i pięk-
os.~·tn:io obs:rerny wybór utwo- KSIĄŻKI W ZSRR nie ilustrawane książki dla. 
rów poetyckich Tzdeusza Róże- od- de.i.eci. 
wicza. Tytuł zbioru - „Collo- W Związku Radzieckim 
quio oon :iJl. princLpe" ("Roz.mo- była się niedawno - j.uż po 
wa z księciem"). Wierśze uka- raz czwarty - dekada polskiej 
zaly się w przek.ladzie C2rlo książki. Leningradzkie księ-

POLSKIE FRASZKI 
PO ROSYJSKU 

Verdianiego. znanego pol-Oni- garnie przygotowały z tej oka-
sty i tłumacza literatucy pol- zji 3 tys. nowych tytułów w 
skiej. język,u polskim i w przeltla

JESZCZE JEDNA NAGRODA 
DLA „ARABÓW" 

Na XIV międzynarodowym 
przeglądzie filmów ilurysitycz
nych i folklorystycznych w Bruk 
seli krótkometrażówka polska 
„Ar,by" otrzymała nagrodę „Dla 
najlepszego filmu poświęcone
go pięknu geografii i przy
rody". Film Zbigniewa Raplew 
skiego wysoko oceniła też pra
sa, belgijska. 

d:zie. 

Seilki klientów odwiffi'lilo w 
czas.ie dekady moskiewską 
księgarnię „Przyjaźń". najwięk 
sz.ą spośród księgarń kolportu
jących wydawnictwa krajów so 
cjaJistycznych. W k.rótkim cza
sie wykupiono cały posiadany 
zapas polslkich rozmówek oraz 
album karykatur Eryka Li.piń
skiego. Z 13 tys. ~zempla.rz.y 
podręcznika do na.Ulki jE;:ZYk.a 

Dużym powodzeniem cieszy 
się wyd<lny w Moskwie po raz 
pierwszy w języku rosyjskim 
:z;biór f.rasz.ek polskich. Książ· 
ka zawiera utwory pisarzy poi 
skich oo wieku XV aż do na
szych czasów. 

~ dobrym przyjęciem publicz . 
nosci i krytyki spotkał się tak-

El -•~--·· .. ,1 -~ ~ 

li~I 11 i't· 
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I 

it l~~'r. 

Starą fr8S'1Jkę polską repre
zen tują utwory Biernata z Lu
blina, Mikołaja Reja l Jana 
Kochanowskiego. Najwięcej 
miejsca .zajmuje w 2Jbiorze 
współoz;esna fraszka pcil&ka. któ 
rą reprezentuje przeszło cmer
dziestu poectów. Wstęp .do wy 
dania rosyjskiego n·apisał zna.· 
ny satyry~ radziecki Sergiusz 
MichaJkow. 

§;!ii.. 

§==--

„Chn'-ChIT, Chrr-Chrr, 
Chr.r-Cbn-„." 

- Powhlien pa111 wiedzieć, miody w.łowicku, - ~ 11111 ~mieć, że 
że ręka., o któr~ pan pros.I. nie umie nawet na.sz dyrektor nie ohee ~ 

· otworzyć puS'Łki konserw„. zić się ka.ta.rem! 

Kocik jęzvkowv 

Barburka 
TF/ przys·lawiach i ;;pogod-
yy ka.eh" ślqS\loich CZ•yta-

my: ,,G<Uy w święto 
BM'bórka gęś chodzi po lo
dZ>ie, to Il-O.że N011'odzenie bę
dzie po wodlzie"; ,,J<Dk w 
Batrbórka 1111Tóz, sz.y.louj, chło-
pie, wóz. J<J!k w Barbórka 
pluskawt.ca, gzy.kuj, chlapie. 
samnica". 

Wbretw początlwwl.; pobar-
burlwwy „Kqcik" me Jest 
poświ.ęcony ani porzek.ad/mn, 
ani ludowym przepowied.nwm 
pogody, lliW orliogrc.fi4. Czy 
ZOIUWażyli Pafistwo, że w cy
towanych zdaniach zd.wbnie-
1liie imumia Barbara - Bar
bórka - pisane je.q-t przez 'J 

z kT"'3'kq, czyli ma.cze;, niż 
Barburloa w 8P"awozdaniach 
z obchodćw święta g&rnicze
go, z lctórymi zetknę!tśmy si-; 
w łódzkich i stołecznych 
dZienni-kc.ch? Ci z Państwa. 
którz.y w ostatnich dniach 
oowrm na Górnym iub Do'
nym Sląsk:u i czytywali tam
tejsze gazety, zwrócil-i pew-
1llie m.oo.gę, że: „Trybuna Ro
botnicza" z Katowic (1. XII.) 
doooS>Ua o „Ba•rbórce na s'{JIYr
towo", katowicki „Wieczór' 
(30. XI.) umieścił Mtylcul pt. 
;,Barbórkowe prezenty dla 
górni.Jvów"; a ndedzielny do· 
datek tej gaizety, „Kailejdos
kop" (29. XI.) - pt. „Na ,.R.oz
barku" przed Barbórka" 
(„Roz·bark", to 11.a.zwa kopal
ni w Byt.om.lu - 'f'1'Z1/'fJ. mój) 
W ;,Gmzecie Robotmiezej" z 
Wrocl.awia (27. XI). czytaliś
my: „Przed Ba.rbó-r'kq. Pre
zent górn1;ków Turowa". Cy
tnję tyL/cQ tytuły. „Bc.'l'"liórek" 
w tekście nie sposób zliczył;. 

Dlaczego to zaimienc.rnie w 
orf:ografU? Ja•k w«Iściwie na.
Idy pi.sal! Barburk4? - zasta
naM>ia.li .się pewnie niektórzy. 

Przez u. TaJkq pisownię u
chuxibbla Komisja Kulvwry Ję
;:yloa Kom.iteitu J ęzykoznaw
stnca Pols<kiej AJcadermiii. N<I1U,k 
i ta uchwa.Ła 1XJIWi.n114 by<! 
'fDYS.t(J.(f'(".zaijqcym powodem do 
za:przesitania O/rl;<>g1"aificznej 
cVwutOTrOWIQści. 

Zawód górnilkia ceniboruu jert 
bamd.zio wy.&<iloo, kc.pa;lniiC!two 
węgla gra wieikq rol.ę w go
spodarce ~. W tych 
warurvkach loloal1łe ~to 
górnriików urosło. Barbt1;rko-- 0 

Wym;i u.roczyiitościmni i-ntere
wją lrię ~M wszy.scy 10 Pol
sce. Z chwtl.q., gdy gośćmi 
śląS'ki.ch górniików sq przed
sitaiwicieoLe '11.4jwyższych toładz 
pa.Ttyjn.yoh i pań~h; 
d.elegacje :e caJ.e,go krOJju, gdy 
olxhody Dnia GÓ1'11Jilka tr.a=
m-ettljq 'ltlld1.o ł te/.erwi21ja; a 
'WSZyst'1cie dziennrlJkt zam.i.e>sz
CZJllljq obS'zetrne relacje, z t4 
chwilą '['1'Zestc.ly ~ . dwie 
B<1!rbu1'1ci., gdyż piisownda Bar- .. 
b6rki gtOOtrOW'€1j zrozwmic.la 
;e>St ty~ko dl.a Slązaik&w (Bar
bara.; 110 w wym.ewie śl.q&kiej 
- Bail"bora.). Je.st tyflro jedna; 
ogólnopoli;.Toa BM'burloa.. S~ko
da.; że nie clic.q tego 'lllZltAac! 
d.rlenn1*1. śl.qmi.e. 

H. BODALSKA 

Za listy ckri.<?·Touję: p.g>. J. 
Wol&kiej, J, Wojtasowii, M. 
Poro!.eckdeimu ł Czyt.e<lniikowi, 
który .się n.ie podpisal. 

-!r POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA1t * POWIESC „DZIENNIKA'• * PUWIESC „DZIENNIKA„ * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA„ 

- Pan cill!gle z tym szantażem. To j.uż za
czyna być niu:żące. Chciałbym PQll'.>rooić pana 
jeS'2lCIZe o chwilę cierpliwości. Mam tutaj w 
biurk'U pewne fotokopie, krthre, jak sądzę, 
mogą p<m.a zainteresować. - Znowu otwo
rzył szufladę i wyjął z niej jakieś papiery. 
- O, proozę ba.rd7'<>. Właśnie to są te foto
kopie. 
Paweł spojrrza.ł i poc2lll!?, że nogi się pod 

nim ugiE;:ły. 
Richter zadowolony z wrażenia.. jakie zro

bił na swoim rozmówcy, otworzyt pal!)ieroś-

nicę, -" A . kl li - ProszE;:. MC>'i:e pain zaip....,. mooe e -
szek czegoś moonego? 

Paiwcl machinalnym ruchem wizlął papie-
ros.a. i usiadł. Teraz już wiedzial., że ten 
człowiek ma 11.0 w ręku.. • . 

- No cóż., panie doktorze? Myslę, ze na
sza r:mnowa nie będzie jednak taka bez
ow-0CT1a, jak to się na p0ezątkiu 21dawaro. Po
woli, z pewnymi tr;udnościarni, dojdziemy do 
poro'lillmienia. Po prootu taki maleńki gen
tleman-agreement. Ja n:ie pokażę nikomu 
tych recept, a pan PTZez jakiś C2l8S będzie 
mi dostairc:za.l pewnych informacji, o których 
już wspomniałem. Sądzę, że talk.i ukiła.d bę-
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dzie korZy-smy dila obu stron. No bo, prawdę 
mówiąc, gdY'bY wyszła na jaiw ta siprawa, że 
leka.17„ praoown:ik naukowy WSJPól:pracuje 
ściśle z handlarzami narkotyków, to chyba 
mogłoby to pociągnąć za sobą niezbyt przy
jemne kO!l5e'kwenc.i~ Jak pan sądzi. panie 
doktorze? 
Paweł milczał. C7ruił bolesny ucisk w Skro

niach. w garo~e mu zaschło tak. że nie mógł 
przełknąć śliny. 

Richter od.czekał chwilę l m6W>ił dałej: 
- Pańskie milcrenie tTaktuję jako wyraz 

zgody. JeSltem niezmiernie rad. że w:res.zcte 
dos1zliśmy oo po.rorumienia. Mogę pana za
pewnić, że nie pożaruje ~n siwej decyzji. 
WspółpTaoca z nami otworzy prned panem zu
pebnie nowe, niezwykle interesiujące persipek
tywy. Przy!kro mi tylko. że już się chyba 
nigdy nie z.obaczymy. No cóż.„ takie jest 
życie. To n.a ·leży do naszej strategii. Widzie
liśmy się trzy razy, o jeden raz za duro. 
Dzis.iaj wyjeżdżam z Polski. Może kiedyś 
spotkamy się jeszcze na terenie Eur01py ża· 
chodniej, ale to :raczej wątpliwe. 

- Czy ma pan zamia!l' długo mnie tu jesrz:
cze trzymać? - spytał Pawel. 

- Och, nie. Sądzę, że nasiza r-OZJmowa do
biega !końca. Więc przyjmuje ;pa.n nasze wa
runki, panie doktorz.e? 
Paweł Slp'Uścil gl~. Końoem języka zwił• 

żył popękane w2rg!. 
- Nie mam innego wyjścia. 
Richter uśmiechnął się. 
- Nde tragi.zlu.jmy, drogi panie. nie tragi• 

zujmy. Przekona się pa111, fe w prnk.tyce to 
nic znowu takie.,"<> strasznego. DuZo je;t w 
tym W'srqstkim przesady. literiatury. W naj
bliżsr7.ym czasie l~t.óryś 'Z naszych ludzi na
wiąże z panem kontakt. Aha . i ieszcze iedna 
Slf)rawa. Chcialbym Pana przeprosić za to, że 

wtedy wprowadz.ilem pana w błąd. podając 
się za profesora MokTZyckiego. Ja nie jestem 
profesorem Mokrzyckim. jak to już za.pewne 
:zrlążył pan zauważyć. 

ROZDZIAL IX 

Komenda Wojewódzka w Gdańsku zawia• 
domiła, że poszu.kiwal!ly osobnik kręci się po 
terenie Trójmiasta i usiłuje dostać się na 
jakiś frachtowiec, Gdań:>k prosil o dB.J.sze 
dyrektywy. Polecenie Komendy Głównej 
brzmialo: Nie aa:esztow<lć, nie prrerrywać in• 
wigilacji, utrzymać staly kontakt. 

Stasiak przyj€chail wieczorem. Przed dlwor.; 
cem podsrz:edlł do niego W}'Wiadowca i powie
d.ział, że RY'S'io je kolacjE;: w jednej z por
towych res.tauracji Stasiak :zJOOta.w.il wali?Jkę 
w przec:howaJni bagażu i. nie tracąc ani 
chwili, pojoohal takOOwką pod W\'lk.aza'l'lY 
a.cl.Tes. 

lnfOJ.1!Tlacje okazały się §cisłe. W glębi za
dymionej sali siedl2Jiał barczysty mężczyzna 
o kwadratowej, Jl!l'Y'S7'C'Zate.i twarzy. Rozma
wia! z ożywien.i<em z dwoma mocno już pod
pitym-! marynarzami. 

Stasiak zn.a.lazł w pobliżu wolny Sltolik.i 
msiadil i zamówiJ: piwo. Czeka.:t cienpliwie, 
nfo Sl)'.1Uszczając z ocz.u trzech mę2czyui. Wre
srzcie jednak zt)JUdlziło mu srię to zą.ięcie, wy
jął z kieszeni notes. wyTWal z niego kacr:tkę, 
na.pis.a~ parą s·l&w i skinął na pxzechodzącą 
keJnerkE;:. - Pand będzie uprnejma zanieść 
temu panu liścik milosny, 
Uśmiechnęła Silę, P<JIW:ied2Ji.ała. ;,dobrze" 

i W"z:i ęfa kartkę. Po chwili Rysio s.iedziaJ 
przy stoliku Stas!aika. Spytał: 

- Pan coś ode mnie chcW? 
-Tak. 
- Ja pana n:ie 7ltl.llm, 

- Nie mikodz!.. Morźemy się poznać, 
Rysio spojrzał podejrzliwie, Na jego ni· 

ek.im czole po.Jawila się l?łęboka bruzda. 
- Czego pan c:h<:<esz ode mnie? 
St.a.siak wyjął papie:rosa I zapal;!?. 
- Ja. w sprBIWie Mariana. 
W wąsikich, trochę skośnych oczach poja

w.il się błysk za.interesowania. który jednak 
natychm~a.st zgasi. 

- Nie :mi.am żadnego Mari.ana. Nde wiem 
o kim pan mówi. 

Stasiak wyjąl: garść dTobnych z kies?.eru. 
odliczy! nalei:n.ość za piwo i potorźył pienia· 
dzie na stoliku. - Md.re stąd wyjd"Zieroy -
:zaprO!pOnowaJ. - Strasznie tu duszno. Na 
świeżym powietrzu lepiej sobie oogadamy 
Chodź pan. - Rysii-0 be-z sprzeciwu ruszył 
w kierunlru wyjścia. 

Kiedy znaleźli się na ulicy. StaS'La:k spytal: 
- Jak sobie radzis'Z z meliną? 
- Różnie. A bo co? 
.- A . bo ja rostaWilem wali.zke na stac;i. 

Nie w1em, gdzie będę dzisiaj nooował. Do 
h<Jltelu iść jakoś nie mam chęci. 

Rysio nj.e k:waipU się z żadną propozycj11. 
Szedł wolno w milczenju j kopał napotkane 
po drrod·.:re kamienie. 

- Mam ln'Y'PS dile. deble od Mariarui - po
wiedział Stasiak. 

- Gryps? Jak to gryips? - W gł~e oprysz. 
ka zabr?.lmial niepokój. 

- Mari·an siedzli.. 
- B?Jdum.. 
- No to mlł!1Z. czytaj, - Stasiaik wyj~ z 

kie:.-zeni list. który razem z Downarem wy
mus!U na Kr2siewiC2lll. - Znasz chyba eba· 
rakter pisma Marian.a. 

(55) 



Spotkanie studentów 
kurdyjskich 

„Borburkn" łódzkich metalococóCiJ D-ZIS KUPON 
Wero.raj, w lokalu Rady 

Uczelni<llllej ZSP prly UŁ od
była się III kcalEerencja pol
skiego oddziału Komitetu stu
dentów Kurdyjsk!ch w Euro
pie. Rr'ZYQYli na ruą przedsta 
wiciele władz u ~z·~lnianycb 
ZSP i ZMS, delegacje studen
tów zagranicznych studiują
cych w Polsce. 

Na terenie Lodzi i woje
wództwa istnieje 12 zakładów 
od~ewniczych, w których za
trudnionych jesit około 4.500 
osób. Odlewnicy obchodzili 
również swoją Ba.rburkę, z 
okazji której odbyła się wczo
raj akademia w Fabryce Ko
tłów i Radiatorów. Przewod
niczący Zarz. Okr. Z~v. Zaw. 
Metalowców, Ryszard Kuba
Iewski podziękował odlewni
kom za ich dotychczasowy 
trud i życzył dals.zych osiąg

bryka Urząd.-zed Budowlanych 
rozp.owszechniła stosowanie no 
weg-o tw1>rzywa w budownfo
twie masizyn - żeliwa sferoi
dalnego. W pn.y811lej 5.,Jatce 
po-wstanie w Kolumacb wiei 
ka odlewnia, która pr-Oduko
wać będzie ok. 65 tys, ton 
odlewów rocmiie. 

Na akademii życzenia dla 
odlewników Lodzi i woje
wództwa złożyli m. in. wice
!>l'7A!<WOOniC!Z!\ey Zan. Gł. Zw. 
Metalowców - Stefan Jur-

ozyt\sld ora.z w imieniu wlladz 
partyjnych województwa i 
miasta - Zygmunt Giz01Wskl. 
Na akademii odbyła się tak· 
że dekoracja najba.rd:z;iel za
shlŹOnych odlewników odzna
kami zwiazkowymi. Złote 
Odznaki Zw. Zaw. Metalow
ców otrzymali: Jan Kopczyń
ski, Tadeusz Snieć, Andrzej 
Matysia.k, Józef Ciapciński, 
Bronisław Miśkiewicz. 19 o
sób otrzymalo odznaki srebr-
ne. (Kas) 

nięć zawodowych. Okręg lód1.t---------------------------

W Szkole nr 156 

WIELKIEGO 
·GWIAZDKOWEGO 

KONKURSU 

WYSTAW 
SKLEPOWYCH 

Od kUku dni 

KOl11.ferC111Cja odbywała się 
pod hasłami auto!ll.omii dla 
narodów kurdyjskich i demo .. 
kracji dla Iraku. braterstwa 
kurdyjsko·arabskiego i przy
jaż.ni poisko-kurdy jskiej. Ze
bra!l'li podjęli specjalną rezo-
lucję. (iw) 

kl dostarc:za odlewów przede 
wsrzystkim dla budownictwa, 
przemysłu maszyn włókiennl
ezyeh i o•hrabia.rek. W Lodzi 
znajduje Stię też Katedra Od
lewnictwa prowadzona prz,ez 
zaslużonego na polu nauko
wym prof. J. Szrenia.wsltiego 
oraz Biuro Projektowania Za· 
kładów Przem. Metalowego 
„Prozame;t". Nasz okręg P?
siada osiągnięcia w za.kresie 
racjonalizacji. Racjonalizatorzy 
z Fabryki Kotłów i Ra<li2to· 
rów zastąpili np. deficytowy 
ikoks odlewni-czy koksem S'YTI· 
tetyw,.nym, eo przyniosło wle
Iooefitysięcrzme 0$UIZlldn.ośel. Fa 

Uczniowski kiermasz lod-zi>anw mogq 
og!qda.ć wysta-
wy s'kl.epawe 
biorace udzi.al 
w 1oonk u. r sie 
owiazdJwwym 
zio<rganizowanlf/71 
przez l..ódzkie 
Zjednoczenie 
Prze>dsiębiorstw 

Hand!awych A!'• 
tylvuui:m4 Prze· 
mysło·wymi i !'e 

w Klubie Dziennikarza 
We wtorek o godz. 17.30 -

11Eki;peryment w filmie ani
mowanym!'. Prezentujemy fil„ 
my „Sema.fora". 

Wstęp wolny dla pos~·adaC"Ly 
kart wstępu. 

Z oficjailną pompą, z prze
cięciem w&tęgi, otwarto wczo
raj w Sz:kole P<><J:s,tawowe.i 
nr 156 (Al. Kościuszki 71) 
wystawę-kiermasz; prac ucz
niów, z której fundusze dzie
ci przeznaczą na. uroczySJtośd 
związane z nadaniem szkole 
imienia. 

W-ts.tawę oglądałiśmy nie 
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WAŻNE TELEFONY Karolewska 48, Llmanow 

Pogot. Milicyjne o, ~~'J'd • "~'E1J'l2 ~~~~~o;s:~ot~~~wsk~ 25

• Pogot. Ratunkowe 09 r „ li# , 
~~~. ~Ja:i~~odzi 2~~.22 • „„„. ' . DYŻURY SZPITALI 
Inform. kolejo~a 5$1·11 Szpital im. M. Maduro 
Inform. teleforuczna 03 . „, wicza, ul. M. Fornalskiej 

TEATRY Tomasz KJesewetter, Ka chowiec na prerii g. 37 _ przyjmuje rodzące 
rod Mieczysław Pros- 16, 18, 20 . i chore ginekologicznle 
n.ak. Soliści: Elżbieta ~\LODA GWARDIA (Zie z 11 Rejonowej Poradni 
Gawrońska-Nizioł - so lona 2) „Dylemat" od K " z dzielnicy Wi· 
pran (laureatka Kon- lat 16 ~duński) godz, 10 azew, u}. Szpitalna 6. 

TEATR JARACZA (Jara
cza 27) g. 15 ,Ania z 
Zielonego Wzgórza'', g. 
19 „Kobiety a Niska· 
vuoriu. 

kursu Wolcalistów w Ho 12.30, la, 17.30, 20 Szpital 1m. H. Wolf, 
Ja,n.dii). Romuald Spy- '· 12. jak wyżej ul Łagiewnicka 34·36 -

1. 12, g. 18 „Ania :& Zie 
lonego Wzgórza" 

TEATR NOWY (Więckow 
sklego 15) g. 15.30 „Wy 
bór", g. 19.15 „Pan Geld 
hab". 7.12, nieczynny 

cha1'r.ki - tenor, Kazi- MUZA (Pabian.icka 173) z 'dzielnicy Bałuty oraz 
mierz Król - bas, Eu- „Przygocla w dżungli" z lO Rejonoweq P>oradni 
geniusz Pintera - bas- od lat 9 (radz.), g. 14, K" z dzielnicy Widzew, 
baryton. Program: Mo- „Wilczy bilet" od lat ~I. Zbocze 18. Szpital 
niuszko Uwertura 16 (po•l.) go.dz. 16„ 1~; im. H. Jordana, ul. Przy 
koncertowa „Bajka", 20. 7.12. „W1lczy bilet rndnicza 7.9 - z dziel-
Aria Stanisława z „Ver godz. 16, 1.8, 20 nicy $ródmieście, t Kii· 
bum nobile", Aria zu OKA (Tu?'1ma nr .~4) nika AM im, Curie·Sklo· 
zi z „Verbum nobile", „~po~~ame ze szpie· dowskiej, ul. curie·S~ło· 
Aria Skoluby z op. g1em (pol.) od lat 12 dowskiej 15 - z clz1el-

l\IAŁA SALA (Za~hodnia 
93) g. 20 „Indyk", 
7. 12. nieczy1ma 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g, 15.30, „Robin Hood'', 
g. 19.15 „Piosenka praw 
dę ci powie", 7. 12. nie

„Straszny dwór". Ma- godz. 15.30, 17.45, 20 nicy Górna oraz z 14 
zur z op. „Halka". „so 7. 12. nieczynne Rejon-0wej Poradni „K" 
nety krymskie", ?JONIER (Franc1szkańsk;; z dzielnicy Widzew, ul. 

K I 
N A 31) „Dwa złote colty Szpital·na 5, 

czyn.ny 
'l'EATR ,,15 (Traugutta 1) POLONIA - „z powodu 

g. 19.15 „Pani prezeso• kobiety" od lat 16 (fr.) 
wa". 7. 12. nieczynny godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 

OPERETKA (ul. Północ- 20. 7. 12. jak wyżej 
na 51) g. 15, 19 „ciot- WISŁA - „Nagle ostrze" 
ka Karola", '· 12. nie- od lat 16 (ang.) godz. 
c?.ynna IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

TEATR ARLEKIN (Wól- 7.12, jal< wyżej 
czańska 5) godz. 11, 15 WŁOKNIARZ - „Pięciu" 
„Prawdziwy czarnoksięź od lat 16 (pol.) godz. 
nik", 7. 12. nieczy11J11y 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

STS „CYTRYNA" (Za cho 7.12, ' jak wyżej 
dnia 81-83) g. 16 „Uciecz WOLNOSC - „Fanfaron" 
ka na południe" od lat 16 (wł.) godz. 10, 

TEATR ZIEMI Ł0DZ· 12.30, 15, 17.30, 20 
KIEJ (Kopernika 8) 7. 12. jaik wYżej 
7.12. g, 19 „Pułapka" ZACHĘTA „osta!ni 

STS „PSTRĄG" (Wól- lot" od lat 12 (radz.) 
ctańska 74) g. 19 „Mię godz. 10; 12, 14, 16, 18, 
dzy wójtem a pleba· 20. 7, 12. „Twarzą w 
nem" twarz" od lat 16 (jug.) 

OPERA (T. Nowy) godz. god"Z. 10; 12, 14, 16, 18, 
10.30 „Legenda Bałty· 20 
kU", '· 12. j. w. g, 19 ADRIA (Piotrkowska 150) 

WYSTAWY 

BIURO WYSTAW ARTY• 
STYCZNYCH (Pio<trko·w 
ska 102). Wystawa tka 
nln. unikatowych Hen
ryka Kubika. Czy·runa 
od 1~13 i ll!'-18. 

OŚRODEK PROPAGAN· 
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza) Wystawa pn. 
„Osiagnięcia PWSTiF 7. 
okazji 15-lecia uczelni''. 
Czyn.na oodziennie od 
10-18, 

MUZEA 

MUZEUM BISTORU RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13, tel. 364-42) 
Wystawa „Polacy w 
walce o zwycięstwo i 
utrwalenie władzy ra
dzieckiej". Czynna g. 
10-17. '· 12. n.ieczynl!'le 

MUZEUM WŁOKIENNI· 
CTW A (Piotrkowska 282) 
Wystawy: „Tkanina pol 
ska w zbiorach mu
zeum'', „Z dziejów wló 
klennlctwa łódzkiego", 
czynne od 11-16, 
,.12. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36), Wysta

wa „Malarstwo wieku 
oświecen.ia w Polsce" 
Czynl!le godz. 10-16. 
'· 12. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLOGI• 
CZNE i ETNOGRAFI· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
Wystawa pt. „Sztuka 
jawajska" czynne g. 
11-17. '· 12. nieczyn,n„ 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZMU (Park 
Sienkiewicza). Wystawa 
pt. .,Niektóre problemy 
f:Wolucji". Czynne od 
godo:. 10-14. 
,, 12. n\eczvnne 

PALMIARNIA - g, 1~18 
zoo (ul. Konstantynow

ska 6-10). Czynne od g. 
8 do 16 (kasa do 15). 

KONCERTY 

„Okrucieństwo" od lat 
14 (radz,) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. 7. 12. 
„Serca trzech dziew· 
cząt" od lat 16 (jugosl.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
godz. 14 Bajki. „ Tygry 
sy na pokładzie" (radz.) 
od lat 7 g. 15, „Słaba 
pleć" (franc.) od lat 18 
godz. 17, 19. 7.12. !Ilie
czyn.ne 

llKM (Nawrot nr 27) 
„Foto•Haber" (węg.) od 
lat 16 godz. 16, ta, 20 
7. IZ. ja!( wyżej 

DWORCOWE (DW, Kali
ski) „Taki jest świat, 
Gabrielo" (pol.) godz; 
10, 11.10, 12.20, 13.30, 
14.40, 15.50, 17, 18.10, 
19.20 20.30 '· 12: jak wyżej 

ENERGETYK (Al. Poli
techniki 17) „ Czarny 
żwir" (NRF) od lat 16, 
godz. 15, 17.15, 19.30 
7, 12. nieczynme 

GDYNIA ('.1.'uw1ma nr 2) 
„Winda towarowa" od 
lat 16 (franc.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20. 7. 12. 
„Kuba w ogniu" od lat 
16 (kub.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 2fi 

HALKA (Krawiecka 3-5) 
„Abecadło" godz. 12, 
„Biedna ulica" od lat 
14 (bułg,) godz. 16. 18, 
20. 7.12. „Uczta wigiljj 
na" od lat 16 (hiszp.) 
godz. 15.45, 18, 20.15 

ŁĄCZNOSC (Józefów 43) 
„Zabawna buzia" od 
lat 16 (USA) godz. 15, 
17; 19. 7, 12. „Zabawna 
buzia" godz. 19 

t .DK (Traugutta nr 18) 
g, 12.15 „o dwóch ta· 
kich co ukradli księ· 
zyc", „Na tropie PDli
c,jantów" (ang.) od lat 
16 godz. 15, 17 .30, 20 
7, 12. j. w. (bez poran
ku) 

(panorama) od lat 16 . . 1 (USA) godz. 10, 12.30, Chirurgia Połudn e -
15, 17.30, 20. 7. 12. „Ko Szpita.l im. dr Jo.nschera, 
~bam cię, życie" (pan.) ul. Milionowa 14. 
od lat 16 (radz.) godz. Chirurgia Północ - Sz.pi 
10, 12, 14, 16, 18, 20 tal im. Pasteura, ul. Wi 

POKOJ (Kazimierza 6) gury 17, 
„Aza na spacerze" g. 11 Laryngologia Sz:p. Im. 
„Przeminęło z wiatrem" dr Pirogowa, ul. Wól
od IM 14 (USA) i!OdZ. czańs.ka 195. 
15, 19, 7, 12. „Przeminę Okulistyka: SzpLta.I im. 
Io z wiatrem" g, 15, 19 dr Jonschera, ul. Milio

POLJJ:SIE (For'ilalsklel 37) nowa 14. 
g. 14· Bajki, „Cichy . . I I 1 · 
wspólnik" (ang.) od lat C:hi!urg1a aryngo ogia 
16 godz. 15, 17, 19. 7. 12. dziec1ęc~: SZ'pltal im. Ko
j, w. (bez poranku) g. nopnickiej, ul. Sporna 
17 19 36-50. 

POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia szczękowo• 
18) „Zabawa na sto twarzowa: Szp. im. Bar
dwa" (ang.) od lał 12, llck<iego; ul. Kopcińskie-
godz. 16, 18, 20, g<' 22. 
7. 12. nieczynne Toksykologia: t Cen· 

ROMA (Rzgowska nr 84) tralny Szpital Kliniczny 
„Swiatła w oknach" od W AM, że romskiego 113. 
lat 12 (radz.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20. ,_ 12. '· 12. 
„Dwa złote colty" (pa 
nora.ma) od lat 16 (USA) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 

Chirurgia: Południe -
Szpital im. Pirog.owa, ul. 
Wólczańska 195. 

Chirurgia Północ - Szp\ 
80.JUSZ (Płatowcowa 6) tal im. Sterlinga ul. ster 

„Esl(apada" godz. 13.45, linga 1•3, 
„Milioner bez grosza" -Laryngologia Szp. im. 
od lań; 14 (USA) godz. l 
14.45 , 17, 19.15. 7, 12. N. Barlickiego, u • Kop-

. · ć „ cińskiego 22. 
„Pięć dm, pię nocy Okulistyka: Szpital i.m. 
od lat 12 (NRD) godz. N. Barlickiego; ul. Kap-
17, 19·15 clńskiego 22. 

STOKI (Zbocze) ;,Skarb" Chirurgia 1 laryngologia 
od lat 7 (po!.) godz, 14, · 1 1 „Więzy krwi" od IM 12 dziecięca: Szp1ta m. 
(radz) godz 16 Wios· Kcrczaka, ul. Armil Czer 

• • · ~." ' wonej 15. na we wrześniu od lat Chirurgia tzczękowo· 
16 (c.zes.) godz. Hl, 20. s i B 
7.12, „30 lat śmiechu" twa~owa: zp. m. ar· 
od lat 9 (USA) godz. hck1ego, ul. Kopcińskie· 
15.30, „Nadzy wśród go 22. 
wilków" od lat 16 (NRD) Toksykologia: Szp. im. 
(panorama) g. 17.30, 20 Blegańs:kiego, ul. Knia-

S'.l'YLOWY - STUDYJNE ziewicza 1-5. 
(Kilińskiego 123) „za- Nocna pomoc lekarska 
lotnik" od lat 12 (fr.) pt·zyjmuje zgłoszenia te· 
godz. 14. 16, 18, 20. lefoniczne w godz. 19 
7. 12. „Zalotnik" godz. cl•' 5 na nr tel. 4H·U. 
16, 18, 20 Nocna pomoc plelęg• 

STUDIO (Lumumby '7-9) niarska • d.la m. Łodzi -
„Bitwa 0 Kozi Dwór" AJ, R:osc1uszki 48, tel. 
od lat 9 (poi.) godz. 15 ~24-09 od godz. 19-4. 
„Pasja życia" (pano- świąteczna pomoc le• 
rama) od lat !B (USA) karska udziela pomocy 
godz. 17.15, 19.30. 7, 12. w godz. 10-17. Swlątecz• 
„Mój wujaszek" od lat n" pomoc pielęgniarska 
12 (franc.) godz. 17.15, wykonuje zabiegi w godz • 
19.30 3-17. Należy zgłaszać się: 

TATRY (Sienkiewicza 40) i::ródmleścle - ul, Plotr-
„Brzydkie kaczątko", k<:,wska 102, tel: 271-80, 
p·otruś I zwierciadło" Widzew - ul. Szpitalna e, 

'.'.~iś zabijaka". '„'Baj: tel. 271-70; Górna - ul. 
ka 0 doktorze" god?. L~cz~lcza tl, tel. 427-70, 
10 11 12, 13, 14, 15, PoleS1e - ul. l Maja 42, 
16, 17' Popiół ; dia- tel. ·305-83, Bałuty - po-

' nt•; da lat 18 (poi.) moc lek~rska, ul. 7.. Pa-
rne canowsk1eJ 3, tel. 941-96, 
godz. 18. 20.15 oielęgniarska, ul. Snycer 
7. J2. ;,BrzydkiP; ka~ząt <ka 1-5, tel. 538-76, 
ko", „Piotruś 1 zw1er„ 
ciadło"~ 0 1\rJiś zabijaka". 
„Bajka o doktorze" 
godz. 16, 17, „Popiół i 
diament" godz. 18, 20.15 

Z MIASTA 

DYZURY APTEK FILHARMONIA (Naruto
wicza 20) godz. 17 -
uroczysty ko-ncert w 
ramach obchodu 20-le
cllł PRL oraz 70-lecia 
i~tnienla Stowarzyszen,ia 
$piewaczego im. St. 
Mr>niuszkj w r:.odz:i - I 
Ork. symf. PFŁ i ch6r 
mieszany im. St, Mo-
114„s~i. D~rygenc:l ~ 

.lfEW A (Rzgowska nr 94) 
godz. 11 Bajld, „Zako· 
chała się dziewczyna" 
(radz.) od lat 14 go<lz. Piotrkowska 193 Armii 
12, 14. 16, 18, 20. 7. 12. C7erwonej 53 t.a'gtewnl
.,Sędzia dla nieletnich" ~~a 120, Pla~ Wolności 2, 
CNRFl od lat 16 goclz. "1gowska 51, Gda1~ska 

6 hm. o godz. od 7-13 
ruch tramwajowy na ul. 
Dąbrowskiego (od Klllń
skiego do pętli na Dąb
rowie) zostanJe wstrzy
many. Tramwaje linii 14 
kursować będą od rzeź
ni tylko do zajezdni przy 
ul. Kilińskiego. 

16, 18, 20 n Narutowicza O. * ~ * W pciniedz1a!ek o godz. 
18 w Klubie Kobiet (A. 

MA.TA (Kilińskiego 178) ,, 12. 
„Pechowiec na prerii" 
(USA) od lat 12 godz. 
14> ie, 18, 20, 7. 12 „~e· 

Ossowskiego ł, Pabla- Struga 1) wieczór pio• 
nick! 218, Pł6wn~ JO, ~!l.k4 :współczesnej, 

tylko ze wzrus.zeniem, ale i z 
podziwem. Niektóre ekS'pona· 
ty, jak np. serwetki, wisior
ki. guziczki. malowane tale
rze, z powodzeniem mogą kon 
kurować z wyrobami „Cepe
lii". Dziecięce wyroby można 
kupować dziś, w godz. 11-13 
i 15-17 oraz jutro od 16-19. 
Jeśli nawet ktoś nie ma za· 
mia.ro niczego kupować. za
chęcamy prżyna.imniel do o
bejrzenia wystawy, Wa'!'to! 

(iw) 

Po2adanka dla dzieci 
Dziś (niedziela, 6 bm.) w sali 

obrad Prezydium RN m. Ło· 
dzi odbędzie się pogadanka dla 
dzieci zorganizowana przez miej 
scową radę zakładową pt. „Jak 
zorganizować dzień zajęć dzie• 
ciom". 
Pogadankę wygłosi mgr Hen 

ryka Skwarczyńska. 

~DGłOSOW 
- Dworce waotow 1 aruotOw 
- Lech Pijanowski 

o pożytk1'ch z kilasyków 
- Pójdź dziecię, ja ci drogę 

wskażę„. 
- Reportaż z paragralem 
- O działalności 

Wydawnictwa Lódzkiego 
- Recenzje, wiersze, fel!-etony 
- Hitchcock prezentu.ie.„ 

W poniedziałek 
O l)Odz. 16 

d-aikcję „Dzii.ein-
ni.ka Uida:.kle· 
go". 

Jak ju~ informowaliśmy, konkurs trwa do 15 bm. Każ• 
da witryna biorąca w nim udział oznączona jest kolej
nym numerem oraz nazwiskiem projektanta i wykonaw· 
cy. Wystarczy więc do kuponu konkursowego, który dziś 
zamieszczamy wpisać numer witryny, która podoba nam 
się najbardziej oraz krótko uzasadnić wybór. Prosimy 
także zwracać uwagę na estetyl;ę i porządek we wnętrzu 
sklepu oraz na fakt, czy pokazywane na wystawie arty• 
kuły można aktualnie nabyć, 
Wśród Czytelników, głosu.iących na wystawę, która zdo• 

będzie największą popularność, rozlosowana zostanie na· 
groda w postaci lodówki „Yeti" (wartości 5.5 tys. zł). 
Wśród wszystkich pozostałych uczestników konkursu roz• 
losowane zostaną: odkurzacz, 1uszarka do włosów oraz 
szereg cennych upominków. 
Wypełnione kupony zaopatrzone w nazwisko, Imię i do· 

kładny adres głosującego prosimy nadsylać do 15 bm. na 
adres redakcji „D•iennika Łódzkiego" (Piotrkowska 96) 
lub składać w specjalnej skrzynce umieszczonej w por• 
t!erni „Domu Prasy" pod tym samym adresem. Na ko· 
percie prosimy umieścić doplSek: „Konkurs wystaw". 

Foto: E. KudaJ 

KUPON GWIAZDKOWEGO KONKURSU WYSTAW 
N ajba.rd'llieJ p-Odoba. ml Siie witryna nr , ł w ~ 

poniewa.ł I ; 3 • I 3 • a I : I • I . : • I • 
I a I i • I I I I I I. I a I I ; I a a i i 

i 2 i I I I I I • I I I I I ~ 
. i i ' • I ~ 

Nazwisko ł fmie ; ł I I I I a • i ; I ; ; a ' 
Doldadny adres ; ; : : . : : . . • • o I . . . 

kończymy akcję ,,DZIECI-DZIECIOM'' 
Delegaeja ze Szkoły Pod1ta• 

wowej nr 113 im. Dygasińskie• 
go (ul. Sanocka 40) przekazała 
książki, odzieź i zabawki. Re
dakcję odwiedziły: panie z trój 
ki klasowej: Genowefa Cicher
ska i Krystyna Gawęda wraz • 
z dziećmi z IIl·li.: Wojciechem 
Gawędą, Aleksandrem Siekierą, 
Andrzejem Cichersklm, Ryszar• 
dem Antczakiem, Zosią Bogo• 
lębską, Ireną Gałązką I Ewą 
Olejniczak. Klasa VU·c Szkoły 
Podst. !U' 11!2 (ul. Hutora 52/54) 
wziPła udział w naszej akcji 
już po raz drugi. Krzysztof Kra 
ska, Zenon Pągowski I Zenon 
Nowicki przynieśli paczki z o• 
dzieżą. Przedstawiciele Kola 
TPŁ przy LO XI (ul. Sporna 73) 
Jan Stępczyński, Grzegorz Ko• 
lodzlejczyk, Andrzej Stankie• 

,, Tak nudno na prerii'' 
W poniedziałek, 7 bm. o go

dzinie 19 w Domu Kultury ZPB 
Im. Marchlewskiego odbędzie: 
się 193 „Spotkanie z polską plo I 
sen ką", którego uczestnicy bę
dą się uczyć parodystycznej 
piosenk~ cowboyskiej z reper
tuaru znakomitego parodysty 
Andrzeja Bychowskiego „Tak 
nudno na prerii", pióra Jana 
Gwoździa do muzyki Jacka 
Wań•klego. 

W programie nauka plosen.kl, 
konkursy dla amatorów z na
grodami oraz koncert ~yczeń. 

Spotkanie prowadrt red. Ce
zary Jttszyńskl, uczy i śpiewa 
popularny aktor i piosenkarz 
Zbigniew Płoszaj, akompan.\uje 
sekcja rytD'liczna pod kieroW/111 
Cttwem Czesława Majewskiego. 

• OGLOSZENIA DROBNE 

wie.: i Marlu1z Kacer złożyli 
mnootwo darów, m. in. odzież, 
zabawki, słodycze, łyżwy i gry. 
Drużyna sanitarna szkolnego 
koła PCK przy Technikum 
Włókn. nr I (ul. Narutowicza 
35) przekazała książki, zabawki 
i odzież. Paczki dostarczyly: p, 
St, Kozłowska - opiekun koła 
PCK oraz komerula·nt drużyny 
sanitarnej - Krystyna Sobol
czyk. Klasa Ul·a Szkoły Podst. 
nr 42 oraz szkolne koło PCK 
pr:zeprowodi.lły zbiórkę w związ 
ku z akcją „Dzieci - dzieciom" 
i przyniesione przez uczniów 
dary przekazaaio redakcji. Doko 
nały tego: Krysia Wy1ocka; 
Grażyna Jaronlk, Józef Stru. 
miłło i Gtzegorz Piotrkowski. 
Zbiórce patronowała wychowaw 
czyni p. Tomaszewska, 

Jut po raz drugi w tym ro· 
ku zjawiła się delegacja ze 
Szkoły Muzycznej (Jaracza 11!) 
w składz-ie: Ewa Dreszer i Ewa 
Prosnak i przyn.\osły dodatko· 
wo: zegarek oraz czapkę dla 
małego „mUicJa·nta". Włodek 
Klf, Małgorzata Jagocka, An· 
drzej Szczepaniak, Andrzej Ra• 
czko, Lech Janikowski wraz z 
wychowawczynią Zofią Wian• 
kowską I przedstaw!~elem ko
mitetu rodzicielskiego p. Janem 
Kitem dostarczyli :ze Szkoły nr 
139 - klasy V·a (ul. Serpenty• 
ny 1) zebraną wśród dzieci 
odzież. Delegacja w składzie: 
Elżbieta Pasińska, Mirosława 
Szalińska, Sławomira Wlra z 
Koła TPŁ przy Technikum Che 
mlcznym (Tam.kl 12) jut po raz 
trzeci zjawiła się w redakcji, 
przynosząc vłodyoze, zabawki i 
kslążk.\. 

SMnorząd szkolny: Botena Pie 

• OGLOSZENIA DROBNB 

czara, Barbara Modrzejewska, 
Elżbieta Niedźwiedzka i Witold 
Ajnenkiel ze Szkoły Podst. nr 
170 (Miedzian.a 1/3) dostarczył 
sporo paczek. Szkoła bierze jut 
udział w naszej akcji po raz 
trzeci. Koło PCK przy Szkole 
Podst, nr 5ł (ul. Wróbla 5) z 
opiekunką p. Hanną Zlombką 
przekazało odzież, książki, za
bawk·i, bielizn.i:. W zbiórce wy• 
różniła się klasa VI•a, Dary 
przynieśli do redakcji: Danuta 
Brewińska, Elżbieta Cierpucha, 
Helena Gogulska, Wiesława Cha 
mera, Grażyna Gruszecka, Iza• 
bela Papieraka. Janusz Bara• 
nek i Andrzej żuk. 

Ofiarodawcy Indywidualni: p0 
raz drugi odwiedził nas wraz 
z mamusią Jacek Sobociński 
(Komin.tarska 10) i przyniósł za 
bawki ora.z książki. Jacek 
Szczeciński (ul, Kopernika 4) 
leży w szpitalu, ale prosi! , aby 
oaczkę od niego przyniosła sio 
stra. Elżbieta Czekalska (Piotr
kowska 64) przekazała 2 sweter 
ki, bluzki, czapkę i książki. 
O-letnia Dorotka Jackowska (Ko 
!uszki. ul. 9 Maja 34) specjalnie 
przyjechała z babcią do Łodzi, 
aby przynieść paczkę, w któ
rej znalazły się ro. ir,. książki , 
buclkl. ubranka i piłka. 8-let· 
nla Bożenka Maciejewska (ul. 
Sporna 85) również przyszła z 
babclą ł przyniosła huśtawkę, 
buciki i pociąg. 

Wszystkim serdecznie dziękuje 
my. Przypominamy, że w po
niedziałek do godz. 18 przyjmu 
Jemy ostatnie dary zarówno w 
redakcji „Dziennika Łódzkiego" 
!Piotrkowska 96), jak i w Za· 
rządzie Mie,fskim PKPS (ul. 
Wschodnia 53), 

• OGLOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOSCJ PRACA WYPOZYCZALNlA pole- STOŁ ginekologiczny de 
ca tanio eleganckie &uk 5przedania. Tel. 235-40 

GOSPOSIA potrzebn.A na 
ni" ślubne, wieczorowe, godz. 9-12 19283 g 

1,5 ha ziemi wraz z pla- pelerynki, kapld. Łódt, 

nem budowy na przed- stałe. Narutowicza 36-19 Piotrkowska 134 m. 5 SKORKI Elki (błam) -
mieści u Łodzi okazyjnie 19134 ~ spr·zedam, Sosnowa 16 m. 
sprzedam. Wiadomość Ed KOBIETA do d7iecka SAMOCHODY- 1, Głowa 19092 g 
ward żelazko Łódt, ul. trzymie:1;ięcznego potrzeb MOTOCYKLE Próchnika 3 m. 9 19247 g na. Mokra 19 m. 56 (o- PIANINO niemieckie bok fabryki Gumówka o d 

. przy Limano.wskl.,go) 8AMOCHOD „Octavię su iian t, małą szafę-biblio 
PLACE, domki, wllle, go per" po małym prz„ble- tekę (orzech kaukaski), 
spod:9'rstwa najlepi.ej ku GOSPOSIA na stale po- g ~ kupię. Tel. i 17•23 w łóżko kombi·nowane z bi 
pić i sprzedać mozna . ~ brzebn.a. Łódź, Wschn<l·n.ia ilNiz. 21-22.30 19152 g bll.o~eczką, gazowy piec 
Sp..,nl Pracy „C_zy5tosć 55 pracownia cza.pek SAMOCHOD s ena" _ kąpielowy, pralkę, brnr-
w Łodzi, ul. Pwtrkow- ' " yr ko , kołdrę puchową -
ska 22, tel. 290-80 daw- 19223 g sprzedam. Tel. 526-74 sprzedam. Piotrkowska 
niej ul. Główna 11 !'i676 k 

ROŻNE SPRZEDA~ 
162-4 tel. 327-08 

KUPNO POSIADAM studio na- PIANINO marki „Stro-
PIANINO „Beckera" •prze 
dam. Piotrkowska 42-33, 

grań dźwięku na pocztów bel" sprzedam. Wiado- godz. 16-18 18844 g 700 szt. tarczówek, 30 dkg kach. Oczekuję PTopozy mość tele!O<rt 217-22 godz. 
na .jedwab do snucia - ej! w sprawie zby~u. All IG-18 19149 g FUTRO czarne karakuły kupię. Wiadomość Koń- na Suszyńska Ł6dt, ul. FUTRO łapki karakulo- i maszynę dziewiarską sk1e aj, ,Ujazdąwa 4, tel. K\.Uńs!Qego 61 111. 6 we nowe sprzedam. Tel. ,,Textimę'' sprzedam. Sa 39-~ - l9306 ' 1889 890 323·58 19 -262 g sanek 3, tel. 536 99 
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Różne koncepcje organizacvj 
ne\ :nie wykluczające nawet 
lik'W'idacji, przeżywał ostat

nio jedyny w Łodzi Wojskowy 
Klub Sportowy „Orzeł". Silą 
rzeczy stan ten musiał Się od
bić ujemn•e na jego dzialalnoś 
ci. Z jakim więc dornbkiem 
stanie ustępujący zat·ząd dn. 7 
bm. przed walnym zgromadze
niem? 

W tym okresie kr3•zysowym 
najważniejszym osiągnięciem 
zarządu jest niewątpliwie zdo 
bycie przez WKS Orzeł mocnej 
podstawy pod przyszłą działał-
n ość. 

O lornieju piłki sialkowej 
mówi sekretarz KŁ ZMS Jan Matyiaszczyk 

Jutro nastąpi otwarcie w Hall I inne gałęzie spor!JU i tutad czeka- uzupeh1!enla S dopływu młodej 
Sportowej V turnieju siatkówki my na inicjatywę. krwi. 
ZMS i Dziennika Lódziki~go. Turnlej siatkówki posłuży nam 
Publlkowallśmy już na naszych jako punkt wyjścia do dyslkusjl Tylko krocząc po tej drodze 

lamach kilka wypowiedzi o ro.Ji na III Kra.Jowym Zjeździe ZMS. moż.emy dojść do masowości. w 
jaką w popularyzacji sportu, a Jest on ,bowiem przykładem jak sporcie i z.apewnić mu odpowte-

'ln · dnią bazę do wyczynu. W ucze-sz.czego ie siatkow'ki, od:gry\va przy współpracy z za.lnte·resO<Wa- stnikach naszego turnieju powin-
nasz tumiej. Obecnie p,rzytacz.a- nymi organizacjami społecznymi niśmy widzieć kandydatów na 
my rozmowę z sekretarzem KL i .sportowymi m<>źna umas•owić 
ZMS Janem Matyjaszczykiem _ sport i szkolić członków ZMS przysztych reprezentantów naszej 
ws.póltwóreą turnieju, na przyszłych dziala.czy sporto- ludowej ojczyzny. 

- Jak KŁ ZMS ocenia tur- wych, kadra których wYffiaga K. ROZM\'SLOWICZ 
niej? ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Doczekaliśmy się piątego 
turnieju, bardzo się cieszę z tego, 
że pomyśla•na przez nas impreza 
nie była faje r werkiem, lecz w cią 
gu czterech lat minionych zdoby
ła podstawy i przech-Odz.1 do tra
dycji. I będziemy ją kontynu
ować. 

- -
Dziesięć lat te właśnie; któremu radzono zająć 

mu do trene- się... szachami. 
ra zapaśników - Szachy szachami - śmieje 

Musimy jednak wrócić do po
pnedniej koncepcji, to znaczy 
udostępnić tę imprezę mlo·dzieży 

Chociaż Orzeł je;t klubem pr.acują.ooj, czyli dopuścić do roz-
:-V~iskowym wiele uwagi po-: grywek Z!!SIX>IY z zakładów pra
swH;ca zjednywaniu sobie 1 cy. Wówczas masowość jes,z.cze 
szkoleniu mło!izieży. Klasycz-, na tym z;:s•k.a. Nam J~ko jedn<:
nym tego przykładem jest sek mu z inlCJatoirów turmeju ;;>rzy
cia pływacka. z przyjętych do swleeala przecież przede wsz~·st-

zgierskiej Boru- się p. Leszek - ale po dwóch 
ty Sylwestra Choj tygodniach ten sam trener po
nackiego zgłosił zwalił mi wystąpić w I druży
si.ę 17-letn.i chlo- nie. Jestem ambitny i od razu 
p;ec. Jego wa- chciałem sięgnąć po naj~ższe 
run.kl fizyczne! lokaty, ale sukcesy nie przyszły 
nie pozwalały j tak zaraz. Kilkakrotne porażki 

k l b d · · ,. . . kim myśl umasowienia siatkówki. 
u u ztec1. w~ros.l1 zawodni- stawialiśmy na to i chyba cel 

przypuszczać, Żt'> nie osłabiły jednak mojej woli 
osiągnie jakieś I zwycięstwa. Już w 1955 r. na ml 
wyniki w tej cięż strzostwach okręgu łódzkiego za 
kiej dyscyplinie jąlem I miejsce, a na mistrzo
sportu. Nic więc stwach Polski rv. W 1956 r. zo 
dziwnego, że tre stałem mistrzem Polski i otrzycy. T:zeba będz1 e Jednak raz~ został przy n aj mniej częściowo, o

pocz.ąc pracę od n:iwa, gdyz siągnięty. ner radził mu zająć się szacha- malem puchar „Dla najlepszego 
mi, a nie zapaśnictwem. Lecz na technika mistrzostw". A potem ... 
upór nie ma lekarstwa. L. turnieje, mistrzostwa, wyjazdy. 

w okresie kryzysowym więk- Wydaje mi się również, Ze jeśli 
szoś~ wychowanków Orła prze chod'Zi o szkoły, to powinny one 
szła do innych klubów, nieco ln.aczej przygotO'\Vywać się 

do turnieju. Sądzę, że wskazane 
j-est aby sziko1y rozpoczęły roo
grywki od eliminacji wewnętrz
nych mobilizując do nich naj
więcej drużyn. Eliml:nac;ie we
wnątrz szkoły wyłoniłyby 2-4 
najlepsze drużyny do drugiego 
s:wzebla rozgrywek. 

Kropp został na treningu. Raz lepiej, raz gorzej. ale prze-
Rozmawiam teraz z 6-krotmym ważnie bardzo dobrze. Mam tyl

mistrzem i 3-krotnym wicemi- ko pecha przy losowaniu. Zaw
strzem Polski, zwycięzc·ą wielu sze y; turniejach międzynarodo
turniejów międzynarodowych i wych na początku muszę trafić 
krajowych, pogromcą mistrzów n.a mistrza lub wicemistrza świa 
świata i olimpijczykiem z Rzy- ta. . 

Dalszy rozwój sportu w 
Orle . . zapewnia.i!l zat\.vierdzone , 
a częściowo już i wy:<onywane 
plany inwestycyjne; Za pół ro 
ku Oddana będzie do użytku 
strze.lnica dla broni małokali
browej o stanowiskach kry
tych. co umożliwi przeprowa
dzanie zawodów bez względu 
na warunki atmosfery~zne. Po
nadto na Placu 9 M:i.ja wyb11 
dowana będzie kryta pływal
nia oraz pawilon sportowy z 
salami do uprawian!<. siatków
ki ~ koszykówki. Dzięki tym 
inwestycjom powstanie w za
chodniej dzielnicy f.odzj mały 
kombinat ep<;>rtowy. 

mu L. Kroppem, tym - Jak pal). trenuje? 

Rm. 

- Na ten temat przeprowadd
liśmy .Już wstępne rozmowy 1 mu
szę wyrazić zadowolenie, że po- I 
glądy nasze są zbieine. Re.guła
mln nas.fępne·go szóstego turnieju 
będzie od:P-O'WiednL() zmieniony. 

- Podkreślam, że turniej siat
kówki - mówi nasz inte<rlokutm" 
- jest jednym z elementów szkol 
ny.eh igrzysik s;portowych ZMS i 
przyczynia się w dużej mie•l."Ze 
do umasoWienia sportu wśród 
m'lodzihy ezkolnej. W podobny 
SI?05ób P;>Win.ny być umasawi.ane 

Liga angielska 
Birmingham - Sunderland 4:3 
Burnley - Liverpool 1:5 
Everton - Wolverhampton 1:0 
Fulham ·- Arsenal 3:4 
Manchester Utd. ~ Leeds ·0:1 
Nottingham - Blackburn 3!5 
Sheffield Utd. - Aston Villa 4:2 
Stoke - Blackpool 4:2 
Tottenham - Sheffield Wed. 3:2 
West Bromwich - Chelsea 0:2 
West Ham - Leicester O!O 
Bolton Charlton przełożony 
Cardiff - Norwieh 1:3 

Radio • t 
NIEDZIELA, GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 36". 9.20 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Aud. 
dla dzieci „Nocą jest ciemn.o". 
10.20 Fragmenty suity symfon-icz
nej ;,Szecherezada". 10.40 Koncert 
życzeń. ll.40 „Cezario Beccaria" 
fe!. 12.05 Wiad. 12.10 „ł'l•my na 
mapie". 12.20 Radiowa piosenka. 
12.50 Duet fortepian.owy. 13.00 
„Niedzielny kiermasz muzyczny". 
13.30 Koncert dnia. 14.30 „ W Je
zioranach". 15.00 Kultura pilnie 
poszukiwana. 15.30 Z twórczości 
J. Sibeliusa. 16.00 Wiad. 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 16.20 Słuch. 
„Krótkie światła". 17.25 Muzyka 
taneczna. 18.00 Wyniki Toto-Lot
ka. 18.05 Miniatury muzyczne. 
18.50 „Kabarecik reklamowy". 
19 .05 Gra Poznańska 15 Radiowa. 
19.35 Ko.ncert Orkiestry PR. 20.00 
.. Tydzień w kraju i na świe
aie". 20.26 Wiadom. sportowe. 
20.35 „Matysiakowie". 21.05 „Ra
dio-Kabaret„ „Trzy po trzy". 
22.05 ;,Niedzielne wieczory mu
zyczne". 23.00 :Wiad, 23.10 Muz. 
tane~~n..a, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble
my", 8.53 (Ł) Koncert życzeń. 
9.57 (Ł) „Czego słuchamy". 
10.10 (Ł) Aud. „Dziś prezentuje
my". 10.30 (Ł) „Pól godziny z 
pisarzem - Janem Izydorem 
Sztaudyngerem". 11.00 Koncert 
dnia. 12.05 Wiad. 12.10 Poranek 
symfoniczny. 13.15 Felieton dr J. 
żabińskiego. 13.30 „Moskwa z me 
lodią i piosenką słuchacz.om pol
skim". 14.00 (Ł} Wyniki „Kuku
łeczki". 14.02 (Ł) „szukamy Ci
chockiego" rep. rad. 14.30 (Ł) 
„W niedz.ielne popołudnie". 15.00 
Dla dzieci słuch. „Skrzat z zam
ku Abo". 15.45 (Ł) ;,Reporterskie 
notatki" aud. 16.15 (Ł) Kwadrans 
Tl'lelodil. 16.30 Koncert chopinow
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Fel. na te
maty międzynarodowe. 17.15 Mu
zyka ludowa. 17.30 „zga.duj _zga
dula" nr 99. 19.00 Rewia piose
nek. 19.30 Słuch. „Cicha woda". 
19.55 z twórczości w. A. Mozar
ta. 20.30 „Ze świata opery". 21.00 
Dziennik. 21.22 Wiad. sport. 21.25 
Koncert estradowy. 22.00 OgóLno
polskie wiad. sportowe. 22.20 (Ł) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
22.30 Gra Ork. Taneczna Rozglo
śn.i Sląskiej PR. 22,5:; Muzyka 
ro:i-rywkowa. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
11.lltl „Arcydzieło" - program 

muzyc>my (Berlin-Kat.). 12.00 
Przerwa. 12.40 Z filmoteki 20-le-

cia (Wl.- 13.30 TV kurs rolniczy r Koncert z nagrań Wielkilij Ork. 
„Wychów i żywienie prosiąt" Symf. PR. 21.42 Wiersze poetów 
(Ł). 14.20 Program dla młodych ukraińskich. 21.57 D. c. koncer
widzów „Kuba" - widowisko tu symfonicznego. 22.31 Przed mi
(W). 15.30 Niedzielna Biesiada (Po krofonem prof. T. Kotarbiński. 
znań). 16.15 z cyklu: „Portrety" 22.43 Koncert ro.zrywkowy. 23.00 
(W). 16.55 „Róża dla Lotty" - Wiądomości. 
film (Ł). 17.45 „Słoneczne wy
brzeże" - filmowy reportaż. 18.00 
„30 minut z Aliną Janowską" 
(W). 18.30 „Wielka gra" - tele
turn.iej (W). 19.30 „Glob" - kwa 
dra·ns o świecie (W). 19.50 Do
branoc (W). 20.00 D2liennik TV 
(W'. 20.30 „ Virginia do Costyglio
ne" - film prod. franc.-wł. dozw. 
od lat 16 (W). :1.l .40 Sportowa i!l.ie
dziela (W). 

* Niedzielne pogotowie telewizyj-
ne ZURiT. Zgłoszenia przyjmuje 
SOT, Al. Kościuszki 39, tel. 363-46 
w godz. 11-14. 

PONIEDZIAŁEK, ? GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. 1 akt. 
6.30 Muz. poranna. 8.50 Porady 
prakty=ie dla kobiet. 9.00 Aud. 
„Samochwała w kącie stała" -
baśń. 9.25 „Z melodią i piosen
ką przez świat". 10.00 „Kiedy 
Lublin był Warszawą" - fe!. 
10.20 Koncert symfon.iczny. li.OO 
Aud. „Los człowieka" - fragm. 
11.30 Na różnych instrumen;tach. 
12.05 Wiad. 12.15 „Rolniczy kwa
drans". 12.45 „Na swojską nutę". 
13.00 Aud. „uczmy się śpiewać". 
13.20 Miniatury orkiestrowe. 14.00 
„Gawędy rzeszowskie". 14.30 Kon 
cert solistów. 15.00 Wiad. 15.10 
„Pe>n.iedziałkowe spotkania". 15.30 
„Melodie l piosen.ki naszych przy 
ja-0iól". 16.00 Skrzy,n.ka Ubez:pie
czeń Dobrowolnych PZU, 16.05 
Audycja o twórczości Anny 
Seghers. 15.35 Program młodzie
żowy: „Pięć kontynentów ! Pol
ska szósta". 17.00 Wlad. 17.05 
Tygodniowy felieton Red. Spo
łecznej. i7.20 Dla uczniów szkól 
średnich fragm. 17.50 Uniwersytet 
Radiowy. 18.00 Koncert dnia. 
19.00 Kurs języka angielskiego. 
19.15 ;,Naukowcy - rolnikom". 
19.35 „Posłuchajmy muzyki I o 
muzyce". 20.00 Dziennik. 20.26 
Wiad. sportowe. 20.30 Prog·ram 
wieczoru. 20.35 ,;Córka tego, co 
tramwaje jego" - fragm. 21.05 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.50 
Gra Polska Kapela. 9.20 Uniwer
sytet Radiowy. 9.30 Melodie . roz
rywkowe. 9.50 Publicystyka mię
dzynarodowa. IO.OO „Ulubione pia 
sen.ki i wybitn·i piosenkarze". 
10.30 „W Jezioranach". ·11.00 Mu
zyka kameralna. 11.34 Muzyka 
operowa. 12.05 Wiad. 12.15 Tran
skrypcje instrumen.ta1ne. 12.45 (Ł) 
„Konferencja w Kutnie„ - rep. 
13.00 Melodoe rozrywkowe. 13.20 
Aud. poświęcona T. Borowskie
mu. 13.45 „W rytmie ta1ica i pio
senki". 14.30 Audycja historycz
na. 14.45 Suder Erich - Suita 
„z całego świata". 15.00 „Kir
sten, Flagstadt" - wielka śpie
waczka norweska. 15.30 Dla dzie
ci słuch. pt. „o roku ów". 16.00 
Wiad. 16.05 (Ł) Koncert rozryw
kowy. 17.00 (Ł) Gra kapela F. 
Dzierża,n.owskiego. 17.15 (Ł) Małe 
zespoły instrumentalne. 17.30 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) 
Fragmenty koncertu laureatów 
ko.n.kursu muzyki dawnej. 18.15 
(Ł) ;,I jeszcze jedno życie" -
rep. . 18.30 (Ł} D. c. koncertu 
laureatów. 18.45 Ekonomiczny 
problem tygodnia. 19.00 Wiad. 
19.05 Muz. i aM. 19.30 Ractiowy 
Teao\irzyk Mi·n.iMur „Zwierciadło". 
20.15 Rendez-vous z Ork. PR 
pd. S. Rachonia i jej solistami". 
21.00 z kraiu i ze świata. 21.25 
Kronika sportowa. 21.40 Melodie 
taJ1eczne. 22.10 (Łl ,.Brzydkie ro
gi" - opow. 22.30 (Ł) Chwila 
muzyki. 22.40 Mistrzowslde wy
konan-ia dzieł muzyki klasycznej. 
23.15 Melodie taneczne. 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.10 „Win.ny" - film fab. prod. 

franc. dozw. od lat 16. 10.55 Pro 
gram dla szkół: Język polskł dla 
klas X (W). 11.25 Przerwa. 16.55 
Wiadomości dn.ia (Ł). 17.00 Wia
domości dziennika TV (W). 17.05 
Wyprawv TV przyjaciół (W). 17.30 
„A co dalej?" (W). 17.50 „Czło
wiek za burtą" pr. public. ze 
Szczecina (Ł). 18.20 „Ki·n.o KrmNiedzlelne Poyotowie kich Filmów" ew>. 18.5s „Eure-
ka" - magazyn popularno-na-Telewizyjne ukowy (W). 19.25 „Zespół Manto 

S I S vani'ego" - !Hm seryjny (W). p • n n pes" 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 D'":tien 
UL. FRANCISZKAl'lSKA 41 I nik TV (WJ. 20.30 Tea.tr TV: 

TEL. 551·40 ,.Kordian" - dramat Juliusza 
CZYNNE W GODZ. 12-H Słowackie.Eto (W). 22.20 Wiadomoś 

·-------··------• cJ. dzien.niika TV (W). 

- W sezonie tzw. martwym 
trzy razy w tygodniu po 2 go
dziny. Gdy przychodzą spotka
nia ligowe lub międzynarodowe 
codziennie przez cały tydzień 
trzy razy n.a sali, trzy razy na 
powietrzu. 

- Jakie są pana największe 
przeżycia? 

- Każdy występ to trema. 
Najgorzej było jednak w Turcji, 
gdzie przed walką przez mega
fony ogłaszają kilkakrotnie 
„Kropp - Polen". Głos ten raz 
str aja. 

Turcy mają . dz.iwny zwyczaj 
pr.otestowan ia. Po walce, prze
granej przez ich r.awodnika cały 
40-50-tysięczny stadion płonie 
Jak pochodnia. Palą gazety. 

- Słyszałem, że był pan koin 
tuzjowan:n 

- Tak. W lipcu br. n.a tur
nieju w Bukareszcie upadłem 
nieszczęśliwie na rękę i uszko
dziłem sobie nadgarstek. Wyjeż 
dżam teraz na 3 tygodnie do Cie 
ch9cin.Ka , i na pewno kontuzja 
zostanie wyleczona. 

- Jakie są pańskie plany na 
przyszłość? 

- Spotkan.ia ligowe, międzyna 
rodowe oraz... Meksyk. 
żegnamy p. Leszka i życzymy 

powodzen.ia. Nie wątpimy, że na 
pewn.o 'jeszcze długo będziemy o 
nim słyszeć. Dziw tylko bierze, 
że ten słynny zawodnik znany 
zarówno w kraju jak i za gra
nicą, olim"'Jczyk z Rzymu nie 
posiada jeszcze tytułu mistrza 
sportu. Na pewno temu nie ty! 
ko zasłużonemu . sportowcowi; ale 
i suipien.nemu · pracown.ikowi ty
tuł ten się należy. 

M. Stolarski 

NIEDZIELA; 6 GRUDNIA 
BOKS. Widzew - Burza (Wro 

cław) II liga godz. 11 w hali Wi 
dzewa. 

SZERMIERKA. Łódź - Pomo-
rze mecz międzymiastowy w 
MDK, godz. 9 i 16. 
. l".IATKOWKA. Liga okręgo~va I 
zenska . AZS - Anilana godz. 
14.30 w MDK i Widzew - MKS 
Łęczyca godz. 10 Armii Czerwo 
nej 80. Liga okręgowa męska: 
Spolem - Skra (Bełchatów) go
dzina 10, ul. Północna 36. AZS -
Pilica (Tom.) godz. 10 w MDK, 
Start - Rudzki KS godz. 12, ul. 
Teresy 56 i Anilana - Resursa 
godz, 11 ul. Zelwerowicza 38. ' 

KOSZYKOWKA. Klasa wydz. 
si;iolem - Anilana godz. 13.30 ul. 
Połnocna 36 i Widzew - Piotr co 
via godz. 16.30, Armii Czerwo-
nej 80. . 

MOTOCYKLIZM. Konkurs jaz
dy zręczności samochodowej na 
Placu Zwycięstwa godz. 10. 

GIMNASTYKA. zawody o pu
char ŁKKFiT godz. 10, ul. Wor
ceUa 20. 

W poniedziałek ? bm. 
V turnieju sia~kówki 
,,Dziennika Łódz.kiego'' 
Sportowej, godz. 17. 

otwarcie 
ZMS i 

w Hali 

Bokserzy Zawiszy 
r.waosowali do I ligi 
Pięściarze Zawiszy (Byd-

goszcz) roze,gra li ostatnie spot
ka n.ie o mistrz()stwo: II ligi. Go 
spodarze · pokonali dziesiątkę 
Motor (Jelcz) 18:2. Zwycię
stwem tym wojskowi z Bydgo
szczy zapewnili sobie pierwsze 
miejsce w grupie i awans do 
I ligi. 

'"5.port wszllole ) 
Zagadnienia związane ze 

siportem w nkole łączą się 
bez;pośrednio z pierwszymi 
przeżyciami bardz.o młodych 
ludzi. grających w piłkę siat
kową, czy też biorących udzial 
w biegach względnie Slk.0<ka.<.>h 
czy rz:u t<: d;I. 
Decydują one nieraz o dal~ 

szym rozwoju kiełkujących ta
lentów. których nie brak prze
cież wśród licznej armii mło
dzieży szkolnej. 

Spart w szkole - to SKS. 
MKS, a elfa niektórych nawet 
klub sportowy. 

Z każdym rokiem następuje 
olbrzymie przeobrażenie pojęć 
i metod pracy w ruchu S'Por
towyrn. Dotyczą one również 
sportu szkolnego. 
Życie sitaj e się cO!raz boga t

s:ze i ciekawsze. Są przeżycia 
radosne, ale roarzają się rów
niez i S11T1utne, spowodowane 
nieomvodzeniami. 

W S1porcie już tak jest, że 
obok zwycięzcy jest I pokona
ny, ale rywalizacja stwarza 
możliwości zmierzenia sil w 
spotkaniach rewanżowych o 
iesz;cze więks.zą stawkę prze
ży~ sipartowych. 

Nie trzeba zagłębiać się w 
orzeszłość młodzieżowego ru
chu sipartowego. g<ly'ż k2żdy z 
dzisiejszych rekordzisrt:ów cr:Y 
misfrzów. piel"\V:S1Ze swoje kll"o
ki stawiał wlaśnje w szkole. 
Olśniły nas na Olimpiadzie 

dwie baro"'o młooe lekkoatletki : 
Kirszens'Z!ein i · Klobukowsika. 
Tak ie=ze niedawno nosiły 
one n.a lewym ramieniu tarcze 
szkolne. 

Wielu emocji i wielu radoś
ci dostarcza codzienny siport w 
wyideniu mistrzów olim.piiskich. 
c:zy nawet nie dostrzeżonych 
uczn10w sZJkól podstawowych 
względnie licealnych. 

„Dziennik LódZJki" docenia
jąc rolę sportu w szkole, po-

sta.nowii dla najmłodszych spor 
t.owców, którzy mają olbrzymie 
szanse wejścia do rodziny o
limpijczyików, otwO!rzyć swoje 
łamy. 
Wsipółpraoując §ciśle ze 

Szkolnym Zwią:zikiem Sporto
wym chcemy. żeby młodzież 
szkolna informowała szerszy 
o;<ól Czytelników o swoich 
przeżyciach. o blaskach I cie
niach życia w SKS. MKS. na 
obozach. zi<rupowaniach. w cza
s<e wyjaroów na imprezy do 
innych miast, a nawet za gra
nicę. 

Otwieramy kącik sportu 
szkolnego. Do wsipółpracy za
orR.szamy przewodniczących 
SKS. MKS, nauczycieli wf, 
wychowawców i rodziców. 

J. NIECIECKI 

Odnaluzly sią 
wartościowe pamiątki 
Czesława Taborka 
Na nasz apel sprzed miesiąca 

do redakcii z.glosll się wc=raj p. 
Czesław Arluk!ewlcz przynosząc 
pamiąt.kowy album zawierający 
wyc;nki z gazet stanowiące hiSi
rie boksu zarówno polskiego jak 
i łódzkiego a należące do wlelo• 
k:re>tmego mlsot;rza Polski 1 jedne:
go z naj!epszy>ch bokserów okre
su międzywojennega 1 pienvszvch 
lat po wojnie Czt>5'ła.wa Taborlta. 

Alb'l!m leża! 7,awinięty w gatt
\ę w sienl posesji przy ulicy 
Plf)trkowskiej 125. 
Wśród wielu pamiątek znajduje 

się zdjęcie re<J)rezentacii Polski 
PO meczu wygranym z Cz.ec.hosło
wacja 11:5 w Skladzle której wal
czyli: Krenz, Karpiński, Chmie
lewski. Tabocek, Slpiński, Ka1-
nar. Moczko n i Rotholllz. Na 
czele drużyny stoi trener Feliks 
Stamm. 

(m. s.) 

Najlepsi lekkoatleci ŁOZLA 
Od kHku lat lekkoatletyka I 

jest jak to się mówi „oczkiem 
w głowie" - LKKFiT. Stwo
rzono ośrodek sipecjalistyczny, 
przeprowadzano szkolenie tre
nerów i zapraszano na konSIUl
tację nawet trenera Jana Mu
laka z Warszawy i trreba o
biektywnie stwierdzić, iż mimo 
wielu jes?:.Cze braków, uczy
niono poważny krok naprzód. 
Żadna co prawda z naszych 
crołowych drużyn nie zakwa
Hfikowa ła S•ię do pien'1szej li
m. ale pnz&glądając listy naj
leps·zych, trreha stwierdzić, że 
wzrósł poziom sportowy i co 
najważniejsze. klasyfikacją ob
jętych zostało znacznie więcej 
niż w minionych seronach, za
wodników. Moment ten jest 
chyba najba·rdzie.i pocieszają
cym faktem w lekkoatletyce 
łó.dzkiej roku 1964. 

Oto najleJJ:>!lze 'wyniki w po
=zególnych konku;rencj ach: 

100 METROW: 

Dakiniewicz, Spolem 10,5 
Wawrzyńczak, Wlkn.' zg. 10,8 
Oliński, Społem 10 8 
Wojciechowski, ŁKS 10,8 
Janiak, ŁKS 10 8 ' 
Paliński, Wictze._.;, 10,8 
Sychowicz, Start, 10,8 
Wagner, M. Sródm., 22,4 
Koped, ŁKS, 10,9 
Meksa, AZS, 10,9. 

200 METROW 

Dakiniewicz, Społem, :n,a 
Meksa, AZS, 21,9 
'-.)iwiński, AZS, 22,0 
Pacha, ŁKS, 2:/,,2 
Kopeć, ŁKS, 22 2 

Urbanla'c, ŁKS, 1.57,T 
Wróbel, RKS, 1.58,4 
Kisala, Społem, 1.58,8. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Koszykówka kabi et 
Slęza {WToclaw) 

znań) 55:43. 
Lech (Poznań) 

(Poznań) 62:40. 

- AZR. (Po-

..;; Olimpta 

Koszykówka m ęiczyzn 
GKS (Wybrzeże) - AZS (To

ruń) 78:68. 

Hohej 
W meczach o mistrzostwo 

I ligi hokejowej Górnik (Mur
cki) przegra! z Legią 2 :4 (O :2, 
1 :2, l :O). 

Naprzód Janów - Polonia 
(Bydgoszcz) 2 :5. 
Hokeiści Podhala przegrali z 

GKS Katowice 2:4 (1:2, 0:2. 1:0). 

* * * Druga reprezen.ta cja Szwecji 
pokonała zespół NRD 4:2 (0:1, 
3 :o, l :1). 

Wielka Brytania 
8:2 (1:1, 3:1, 4:0). 

Francja 

Włochy-Dania 3:1 
Piłkarze Wioch - rywale na

szych reprezentantów w elimi
nacjach do mistrzostw świata 
pok'?nali w towarzyskim meczu 
Damę 3:1 (O:l). 

Oslalni kupon 
Janiak, ŁKS, 22,3 
Pro$ke, ŁKS 22 4 
Wagner, M. 'sródm., 22,4 
Wawrzyńczak Włókn. Zg. 22,4 
Paliński, Wid.zew, 22,4, 

P-odaaemy ostatni .kupon dla 
młodzieży szkolnej. która bierze 
udział w rozlosowaniu nagród 
dodatkowych, ufundowanych przez 
Oddział WF Kuratorium m. Ło
dzi oraz KŁ ZMS. 

400 METROW 

Proske; ŁKS; 48,4 
Pacha, ŁKS, 4U,8 
Siwiński, AZS, 49,0 
Prus, Pilica, 49,9, 
Kopeć, ŁKS, 50,0 
Pentele, Start, 50,4 
Tralewski, Widzew 50 6 
Dakinlewicz, Społe'm '50,7 
Janiak, ŁKS, 50,8 ' 

800 METROW 

Motłoch, Społem, 1.55,8 
c1ara, Start, 1.56,3 
Prus, Pilic'a, 1.56,6 
Liwarowski. AZS, l.56,8 
Kiejmch, Widzew, 1.56,9 
Maszorek, ŁKS, 1.57,0 
Luboradzki, Pilica, 1.57,5 

Kupon ten należy wyciąć l po 
wypełnieniu wrzucić do jednej 
~ _urn wystawionych przed wej
sciam1 do H.ali Sportowej. 

Losowanie odbędzie się w dniu 
jutrzejszym podczas uroczystego 
otwarcia turnieju. 

K U P O N 

Imię nazwisko . . . . 
. . . 

Szkoła.: . . . · I 
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